
Spotkanie przyw ódców
Polski i ZSRR

M O S K W A  P A P . 4 m a rc a  n a  K r e m lu  o d b y ło  s ię  p r z y ja c ie ls k ie  s p o t-  
k a n ie  p r z y w ó d c ó w  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o w e j  i  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o .

P o ls c y  p r z y w ó d c y  p o in fo r m o w a l i  o  s y tu a c j i  w  k r a ju ,  o ś r o d k a c h  
p o d e jm o w a n y c h  d la  p rz e z w y c ię ż e n ia  p o w a ż n e j g r o ź b y ,  j a k a  z a w is ła  
n a d  s o c ja l is t y c z n y m i z d o b y c z a m i n a r o d u  p o ls k ie g o . P o ls k a  Z je d n o ­
c z o n a  P a r t ia  R o b o tn ic z a  i  r z ą d  P R L , z g o d n ie  z  u c h w a ła m i V I I I  P le ­
n u m  K C  P Z P R , o p ie r a ją c  s ię  n a  k la s ie  r o b o tn ic z e j ,  n a  m a s a c h  p r a ­
c u ją c y c h ,  n a  w s z y s tk ic h  ś w ia d o m y c h  s i ła c h  s p o łe c z e ń s tw a , b ę d ą  n ie ­
u g ię c ie  d ą ż y ć  d o  c a łk o w ite g o  p r z e z w y c ię ż e n ia  a n a r c h i i  i  c h a o s u , d o  
u m o c n ie n ia  u s t r o ju  s o c ja l is ty c z n e g o .

U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  s tw ie r d z i l i ,  że im p e r ia l iz m  i  r e a k c ja  w e w ­
n ę t r z n a  l ic z ą  n a  to ,  że k r y z y s  g o s p o d a rc z y  i  p o l i t y c z n y  w  P o ls c e  d o ­
p r o w a d z i d o  z m ia n y  u k ła d u  s i ł  n a  ś w ie c ie ,  d o  o s ła b ie n ia  w s p ó ln o ty  
s o c ja l is t y c z n e j,  m ię d z y n a r o d o w e g o  r u c h u  k o m u n is ty c z n e g o  i  c a łe g o  
r u c h u  w y z w o le ń c z e g o . Z  te g o  w z g lę d u  s z c z e g ó ln ie  p i ln e  je s t  u d z ie ­
le n ie  s ta n o w c z e j i  z d e c y d o w a n e j o d p r a w y  te g o  r o d z a ju  n ie b e z p ie c z ­
n y m  p r ó b o m . W s p ó ln o ta  s o c ja l is t y c z n a  je s t  n ie ro z e r w a ln a ,  j e j  o b r o n a  
je s t  s p ra w ą  n ie  t y l k o  k a ż d e g o  p a ń s tw a , le c z  ta k ż e  c a łe j  s o c ja l is t y c z ­
n e j  k o a l i c j i .  ,

P r z y w ó d c y  r a d z ie c c y  o ś w ia d c z y l i ,  że  Z S R R  w r a z  z  i n n y m i  b r a t n im i  
k r a ja m i  u d z ie la ł i  b ę d z ie  u d z ie la ć  e a le g o  n ie z b ę d n e g o  p o p a r c ia  s o c ja ­
l is t y c z n e j  P o ls c e  i  p o ls k im  k o m u n is to m  w  ie h  w y tę ż o n e j  p r a c y  m a ­
ją c e j  n a  c e lu  r a d y k a ln e  u z d r o w ie n ie  s y t u a c j i  w k r a ju .
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T e raz  -  ko n su ltac ja  spo łeczna

Założenia ustawy
o związkach zawodowych

Sprawa zrzeszania sią rolników przedmiotem odrębnej dyskusji
W ARSZAW A PAP. Kom isja Prawna Rady Państwa gruncie zasad społecznej w łas- 

postanowiła poddać pod konsultację społeczną tekst no^ei środków p ro d u kc ji oraz 
.szczegółowych założeń ustawy o związkaeh za w odo- £ “  ^ p o te c S Ś w t
w y c n .  S ta tu ty  mogą stanowić o roz-

Z A ŁO Ż E N IA  te są w yn ik ie m  lu  poważne rozbieżności, K o rn i- ^ I Ś y ^ o d ^ u T k c « 1 w "o r-  
pruc zespołu powołanego przez sja Prawna Rady Państwa po- S c h  Id m in te tra c ii^  o a fo tw L  
Radę Państwa. Tekst założeń stanow iła wyłączyć problem a- j  gospodarczej o r a jW w ła  
został uzgodmony przez zespół tykę zrzeszania się ro ln ikó w  i  dzach o ria n i» a c ii nolitvcznveh■7 7  r łr d  v r -7 a r p i  i i m o n i ó  4a O rg R IU Z a C J I p O ll iy C Z n y c nw yją tk iem  tezy 7 dotyczącej uczynić ją przedm iotem  odrąb- 
zrzeszania się ro ln ikó w  in d yw i- rie j dyskusji. Pozwala to na 
dualnych. Ponieważ w  te j kw e- poddanie założeń ustawy o 
s tii w ystąp iły  w  ramach zespo- związkach zawodowych nie- 

'¿włócznie pod konsultację spo-
■" łeczną załóg oraz zsynchronizo- J ’

wania je j z dyskusją nad tezami 
p ro je k tu  ustawy o samorządzie 
załóg przedsiębiorstw oraz p ro ­
jektem  ustawy o przedsiębior­
stwach państwowych, k tórych 
teksty będą niebawem ogłoszo­
ne.

Projekt uchwały
w sprawie powołania

sejmowej
Komisji Nadzwyczajnej
W AR SZA W A PAP. Sejmowa 

K om is ja  M andatowo-Regulam i- 
nowa p rzy ję ła  4 bm. p ro je k t 
uchw ały Sejmu w  sprawie po­
wołania K o m is ji Nadzwyczajnej 
do K o n tro li Porozumień z Gdań 
ska, Szczecina i Jastrzębia. Po­
wołanie ta k ie j kom is ji będzie 
wyrazem  znaczenia i  rang i jaką 
Sejm  przyw iązuje do sprawy 
zaw artych porozumień. P ro jek t 
uchw ały zostanie przedstawiony 
na najbliższym  p lenarnym  po­
siedzeniu Sejmu.

Rozpoczęcie budowy 
„Daru Młodzieży”

G D A Ń S K  P A P . 4 b m . n a  w y d z ia ­
l e  o b r ó b k i  i  p r e fa b r y k a c j i  k a d łu ­
b ó w  K - l  S to c z n i G d a ń s k ie j im .  L e ­
n in a  o d b y ło  s ię  p ie rw s z e  c ię c ie  
b la c h  p rz e z n a c z o n y c h  na  k a d łu b o ­
w e  p o s z y c ie  n o w e j p o ls k ie j  f r e g a ­
t y  . .D a r  M ło d z ie ż y ” .

P r z y  c z y n n o ś c ia c h  z w ią z a n y c h  z 
p ie rw s z y m  c ię c ie m  b la c h  a o z n a ­
c z a ją c y m  w  p r a k ty c e  ro z p o c z ę c ie  
b u d o w y  f r e g a t y  o b e c n i b y l i  d e le ­
g a c i m ło d z ie ż y  w s z y s tk ic h  w o je ­
w ó d z tw  ja k  r ó w n ie ż  c z ło n k o w ie  
K o m i te tu  W y k o n a w c z e g o  B u d o w y  
, .D a ru  M ło d z ie ż y ”  z je g o  p r z e w o d ­
n ic z ą c y m , za s tę p c ą  c z ło n k a  B iu r a  
P o l it v c z n e g o  K C , I  s e k re ta rz e m  
K W  P Z P R  w  G d a ń s k u  T a d e u s z e m  
F ie z b a c h e m .

S y m b o lic z n e g o  u r u c h o m ie n ia  z d a ł 
n ie  s te ro w a n e g o  p a ln ik a ,  ze s t r o n y  
p rz y s z łe g o  a r m a to r a  d o k o n a ł  r e k to r  
W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j  w  G d y ­
n i  p r o f .  d r  D a n ie l D u d a .

i  społecznych poprzez pozosta­
w ienie kandydatow i lu b  człon­
ko w i w ładz zw iązkowych p ra ­
wa w yboru  jedne j z tych funk -

(Dokończenie na s ir. 2)

Założenia do ustaw y o 
związkach zawodowych mówią, 
że pow inna ona określić pozy­
cję ustro jową, zadania oraz 
praw a i  obowiązki związków 
zawodowych w  sRosób odpo­
w iadający obecnym wymogom 
i w arunkom  rozw oju społeczeń­
stwa socjalistycznego. Stworzyć 
też pow inna ram y do regula­
c ji szczegółowych spraw w  sta­
tutach związków, zgodnej z 
K onstytucją PR L i konwencja­
m i m iędzynarodowym i, w  tym  
z Konwencją n r 87 M iędzyna­
rodow ej O rganizacji Pracy oraz 
z porozum ieniam i zaw artym i w 
Gdańsku, Szczecinie i  Jastrzę­
biu.

Oto tezy z poszczególnych 
rozdzia łów  założeń ustawy:

PODSTAWOWE 
ZASAD Y TW O R ZEN IA 

ZW IĄ ZK Ó W  
ZAW ODOW YCH

— Utworzenie związku nie 
wymaga uprzedniej zgody, 
zw iązki zawodowe nie podlega­
ją  nadzorowi lub  ko n tro li ze 
s trony adm in is trac ji, wszystkie 
zw iązki m ają jednakowe p ra ­
wa. Są samorządne, a więc. sa­
me decydują o swojej s tru k tu ­
rze, program ie działania, o spo­
sobie w yboru  władz, same o- 
pracow ują swój statut i regu­
lam iny. S tatut ten pow in ien 
być jednak zgodny z zasadami 
K o nsty tuc ji PR L i in nym i usta­
wam i. W  szczególności zaś

Naukowcy z PAM
o zdrowiu 

załogi „Polię”
D ZIŚ  w  Pom orskie j Akadem ii 

M edycznej odbywa się konfe­
rencja naukowa poświęcona o- 
chronie zdrow ia załogi Zakła­
dów Chemicznych w  Policach — 
jednego z najw iększych polskich 
kom binatów  chemicznych. Przed 
stawione zostaną w y n ik i kom ­
pleksowych badań prowadzo­
nych w  odpowiednich zakła­
dach naukowych Pomorskiej A - 
kadem ii Medycznej dotyczące 
m. in . chorób przewodu pokar­
mowego, ginekologicznych, la ryn  
gologicznych, w p ływ u  fluo ru  na 
uk ład  kostny.

Posiedzenie Rady Ministrów

Program
mieszkaniowej

W AR SZAW A PAP. Jak 
in fo rm u je  rzecznik praso­
w y  rządu — odbyło się po­
siedzenie Rady M in is trów , 
na k tó rym  om ówiony zo­
stał program  p o lity k i m ie­
szkaniowej w  latach 1981— 
1985.

polityki 
do 1985 roku

PU NKTEM  w yjściow ym  pro­
gram u jest ocena dotychczaso­
wych w yn ików  budownictwa 
mieszkaniowego oraz potrzeb 
m ieszkaniowych ludności i moż 
liw ośc i gospodarki.

W latach 1971—1975 wybudo­
wano 1137 tys. mieszkań, czyli 
57 tys. w ięcej od planowanej 
liczby. W latach 1976—1980 na 
planowaną liczbę 1 575 tys. 
m ieszkań oddano do użytku 
1 330 tys. W sumie w  okresie 
dekady wybudow any 2467 ~tys. 
mieszkań, czy li o 113 tys. m nie j 
od przew idywanych w  planie, 
p rzy wzroście średniej po­
w ierzchn i użytkow ej mieszkań 
z około 42 m kw . do 52 m kw.

P ro jek t przedłożony Radzie 
M in is tró w  podkreśla koniecz­
ność zaangażowania całej go­
spodarki narodowej dla popra­
w y  w arunków  m ieszkaniowych, 
zm obilizowania wszystkich re­
zerw, które zapewnią realizację 
planu ilościowego, zabezpieczą 
odpowiednią jakość budownic­
twa i konieczne wyposażenie 
socjalne osiedli w  tak im  zakre­
sie, aby zaspokoić potrzeby 
wszystkich oczekujących obec­
nie na mieszkanie członków 
spółdzie ln i i w  wypadkach lo ­
sowych części kandydatów.

In tegra lną częścią założeń jest 
program  budowy podstawo­
w ych obiektów  socjalno-usługo­
wych oraz szkół, przedszkoli i 
żłobków. Szczególnie w iele na­

kładów pochłonie uzbrojenie 
terenów w  źródłowe i sieciowe 
urządzenia komunalne.

Ważnym elementem progra­
m u są zasady rozdziału miesz­
kań. Muszą one być zgodne z 
powszechnym odczuciem spra­
w iedliw ości społecznej.

Przew iduje się zwiększenie 
środków na modernizacje i  re­
m onty budynków  starych ora« 
szybsze rozw ijan ie  potencjału 
wykonawczego przystosowane­
go do tego charakteru robót.

(Dokończenie iw  str. 3)

Marszałek Sejmu adresatem listu otwartego

0

Uchylić dekret
„wstydliwej kieszeni'

C ZŁO N KO W IE K lubu  P a r- Są to dekrety o uposażeniu o- 
ty jn e j In te lig enc ji Twórczej sób zajmujących kierownicze 
„Warszawa 80”  skie row ali do stanowiska państwowe, o zą- 
m arszałka Sejmu lis t  o twarty, opatrzeniu em eryta lnym  osób 
w  k tó rym  postulują uchylenie zajmujących stanowiska k ie ro - 
dwóch dekretów, uchwalonych

zw iązki zawodowe stoją na przez Radę Państwa w  1972 r. (Dokończenie na str. 3)

Z B L IŻ A  się wiosna, czas 
pomyśleć o lżejszym okry­
ciu. Może o kurtce. Prezen­
towana pochodzi z ko lekc ji 
łódzk ie j „T e lim eny” .

(CAF - A. Zbrąniecki)

DZIŚ
W NUMERZE: Jest wykonawca płyt parkircpwych ♦  Najważniejszy jest mechanizm zarządzania ♦  Traktory i wiosna
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Z a ło ż e n ia  u s ta w y  
o związkach zawodowych

(Dokończenie ze str. 1)

—  Członkam i związku mogą 
być osoby świadczące pracę w  
ramach stosunku pracy, eme­
ryc i, renciści, poszukujący no­
wego zatrudnienia, przebyw ają­
cy na urlopach bezpłatnych.

— Praw o tworzenia i  człon­
kostwa w  związkach zawodo­
w ych m ają też chałupnicy, 
agenci, osoby-usługodawcy gospo 
da rk i uspołecznionej oraz człon­
kow ie ro lniczych spółdzielni 
p rodukcyjnych, jeś li sami nie 
za trudn ia ją  pracow ników .

— Nie mogą się zrzeszać w 
związkach zawodowych żołnie­
rze zawodowi i  niezawodowi, 
osoby spełniające zastępczo 
obowiązek w ojskow y, funkc jo ­
nariusze MO i służby w ięzien­
nej.

— Zw iązek nabywa osobo­
wość prawną po re jestrac ji, 
k tó re j dokonuje Sąd W oje­
wódzki w  Warszawie nie póź­
n ie j n iż w  ciągu miesiąca od 
złożenia wniosku. Odmowa re­
je s trac ji może nastąpić, gdy o r­
ganizacja nie jest, w  rozum ie­
n iu  ustawy, związkiem  zawo­
dowym, albo statut jest n ie­
zgodny z ustawą.- O dwołania od 
decyzji Sądu Wojewódzkiego 
rozpatru je  Sąd Najwyższy.

— Organ re jestru jący za­
tw ie rdza również ewentualne 
zm iany w  statucie.

— Z w iązk i zawodowe mają 
prawo tworzenia zrzeszeń i 
organ izacji m iędzyzwiązkowych 
oraz przystępowania do m ię­
dzynarodowych organizacji 
związkowych.

PKA W A  I  O B O W IĄ ZK I 
ZW IĄ ZK Ó W  

[ ZAW ODOW YCH

— Z w iązk i zawodowe chronią 
prawa oraz bieżące i d ługofa­
lowe in teresy ludz i pracy w  za­
kresie w arunków  pracy i płac 
oraz spraw y bytowych, socjal­
nych i ku ltu ra lnych .

— M ają praw o opiniowania 
założeń łu b  p ro je k tów  aktów  
prawnych, a w  szczególności 
p ro je k tów  NPSG, aktów  doty­
czących p raw  i  obowiązków

pracowniczych, wynagrodzenia 
ubezpieczeń, bhp, ochrony 
zdrowia i  wypoczynku, potrzeb 
m ieszkaniowych, cen, kosztów 
u trzym ania i  zaopatrzenia ry n ­
ku, ochrony środowiska. M ają 
więc p raw o do uczestniczenia 
w  pracach przygotowujących 
tak ie  akta lu b  decyzje. Swoją 
opinię mogą wyrażać w  środ­
kach masowego przekazu, a o r­
gan występujący z in ic ja tyw ą 
w ydania aktu  prawnego jest 
obowiązany ustosunkować się 
do o p in ii związków i uzasadnić 
swe stanowisko. Związkom  
przysługuje też praw o sygnali­
zowania potrzeby zm iany obo­
w iązujących aktów  prawnych 
dotyczących p raw  i  in teresów 
ludzi pracy, a adresat takiego 
w niosku musi nań odpowiedzieć 
w  ciągu jednego miesiąca.

— Zw iązk i zaw ierają układy 
zbiorowe pracy, k tóre obejm u­
ją  wszystkich pracowników. 
Jeśli pracow nicy zrzeszeni są 
w  k ilk u  związkach powołu je 
się kom isję porozumiewawczą, 
a układ może być zaw arty, jeś­
l i  zgodę w yraz i związek lub 
zw iązki reprezentujące w ię k ­
szość pracow ników , k tórych 
układ dotyczy.

— Zw iązki mogą dokonywać 
ocen w a runków  pracy, płac i 
bytu  pracow ników . Zapewnia 
się im  więc pełną in form ację 
o sytuacji społecznej i gospo­
darczej k ra ju  czy przedsiębior­
stwa, jednak z zastrzeżeniem 
zachowania ta jem n icy  państwo­
w e j i służbowej.

— Z w iązk i m ają praw o p ro ­
wadzenia we w łasnym  zakresie 
badań statystycznych (np. płac, 
kosztów utrzym ania).

— P ro jek t ustawy zapewnia 
możliwość wprowadzenia przez 
zw iązki w łasnej działalności 
wydawniczej dla celów pracy 
związkowej* oraz działalności 
oświatowo-szkoleniowej.

— Z w iązk i nadzorują kasy 
zapomogowo-pożyczkowe. Za­
k łady  pracy obowiązane są 
udzielać związkom  in fo rm a c ji w 
sprawach objętych działalno­
ścią związków zawodowych, 
dać w gląd w  dokumentację 
spraw pracowniczych, stworzyć

Zmiany w procedurze 
wydawania paszportów

W AR SZA W A PAP. W czoraj, podczas spotkania dyrekto ra  
B iu ra  Paszportów MSW  p łk. W acława Szaraszewskiego z dzien­
n ika rzam i poinform owano o zmianach, ja k ie  zostaną w p row a­
dzone w  procedurze w ydaw ania paszportów.
OTO od początku kw ie tn ia  riusza jest bow iem  oświadcze- 

będą wydawane paszporty ze- nie, że w  odniesieniu do in fo r-  
zwalające na w ie lokro tne prze- m ac ji zaw artych w  poprzednio 
kraczanie granicy, ważne na 3 złożonym kw estionariuszu nie 
la ta  i  na wszystkie k ra je  św ia- zaszły żadne zm iany dotyczące 
ta. Istotne novum  wiąże się z danej osoby i członków je j ro- 
wprowadzeniem  uproszczonego dżiny. Jeżeli chodzi o osoby, 
kwestionariusza paszportowego, k tóre  po raz pierwszy ubiegają 

Jak w yn ika  z wypow iedzi się o wydanie paszportu, pro- 
p rzedstaw icie li B iu ra  Paszpor- cedura nie ulegnie zm ianie. Nie 
tów  MSW, od kw ie tn ia  br. o- ulegają również zm ianie do- 
soba pragnąca wyjechać do tychczasowe op ła ty paszporto- 
k ra jó w  kapita lis tycznych, a we,
któ ra  m iała już w  przeszłości Z innych uproszczeń w ym ie- 
w ydany paszport, będzie musia nić należy możliwość zlecenia 
ła w ype łn ić ty lk o  skrócony „O rb iso w i”  za ła tw ien ia  wszyst- 
kwestionariusz paszportowy z k ich  form alności z w y ją tk ie m  
potw ierdzeniem  zakładu pracy, odb ioru paszportu. W stosunku 

W  ^wydziałach paszportowych do studentów zniesiono obowią- 
w ym ien iać się będzie dowód o- zek posiadania zgody rektora, 
sobisty z w ype łn ionym  kw estio  Rozważa się m ożliwość zniesie- 
nariuszem na paszport i będzie nia obowiązku załączania za- 
to załatw iane „od  rę k i” . Taka świadczenia z banku w  przy- 
operacja będzie m ieć miejsce padku w y jazdu za dew izy zgro 
ty lk o  wówczas, o ile  w  m iędzy- madzone w  k ra ju  na w łasnym  
czasie nie zaszły jakieś zm iany koncie. Takie  rozwiązanie — 
w  sy tuac ji osoby ubiegającej —- ja k  po inform ow ano — zale­
sie o wyjazd. Zasadniczą tre - ży jednak od M in is te rs tw a  F i- 
ścią uproszczonego kwestiona- nansów.

w a ru n k i lokalowe i zapewnić 
odpowiednie środki techniczne. 
Obowiązkiem  pracodawcy jest 
również udzielenie w  razie po­
trzeby bezpłatnego urlopu p ra ­
cow nikow i powołanemu do pe ł­
nienia fu n k c ji związkowej — 
zachowuje on przy tym  pełnię 
p raw  pracowniczych.

ZA K ŁA D O W A
O RGANIZACJA
ZW IĄ ZK O W A

— W  przedsiębiorstwie związ 
k i współdziała ją z samorządem 
pracowniczym , z tym  że samo­
rząd koncentru je swą dzia ła l­
ność na współzarządzaniu przed 
siębiorstwem, a zw iązki na 
obronie praw  i interesów p ra ­
cowniczych. Sprawy socjalne i 
inne podejmowane są wspólnie 
na podstawie w łaściwych prze­
pisów.

— Zakładowe organizacje 
związkowe pełnią funkc je  prze- 
.w idziane dotychczas w prawie 
pracy dla rad zakładowych. 
Z a jm u ją  stanowiska w sprawie 
rozwiązania z pracow nikiem  
stosunku pracy, opiniowania, 
udzielania ka r i nagradzania. 
W spółdziałają z k ie row n ik iem  
zakładu pracy i samorządem 
p rzy  ustalaniu: regulam inów 
pracy, nagród i prem iowania, 
rozk ładów  czasu pracy, planów 
u rlopów  oraz w sprawach so­
c ja lnych i ku ltu ra lnych . Nad­
zorują też przestrzeganie prze­
pisów prawa pracy i bhp.

— W ykonyw anie upraw nień 
zakładowych organizacji związ­
kow ych następuje w  tryb ie  i 
na zasadach przepisów kodeksu 
pracy, ustawy o związkach za­
wodowych i innych przepisów 
prawa.

— Zakładowe organizacje 
związkowe mogą zawierać z 
zakładem pracy um owy społecz­
ne dotyczące np. zasad podzia­
łu : funduszu płac, p rem ii, na­
gród, socjalnego czy mieszka­
niowego oraz uwarunkowań 
p rodukcyjnych wzrostu tych 
funduszów, a także poprawy 
w arunków  bhp oraz, oczywiście, 
innych spraw związanych z by­
tem załogi i zadaniami p roduk­
cyjnym i.

— Organ zakładowej organi­
zacji związkowej może się 
sprzeciw ić, zawiadamiając o 
ty m  inspektora pracy, zatrud­
n ia n iu  pracow nika na stanowis­
ku  zagrażającym życiu i  zdro­
w iu , a brak takiego sprzeciwu 
nie ogranicza prawa pracow­
n ik a  do powstrzym ania się od 
dalszego w ykonywania pracy.

— K ilk a  działających w 
przedsiębiorstwie związków mo­
że powołać wspólną reprezen­
tację związkową.

— Jeśli organizacja związko­
wa w yraz i na to zgodę, to  nie 
zrzeszony pracow nik może ją 
wskazać do obrony swoich 
praw  pracowniczych. Zasada ta 
obowiązuje również w  stosun­
ku  do pracow ników  zatrudnio­
nych przez osobę fizyczną.

— Odnośnie do zwolnienia od 
pracy zawodowej pracow nika w 
celu pełnienia fu n k c ji w  orga­
nie wykonawczym  organizacji 
zw iązkow ej przewidziano w 
pro jekcie ustawy dwa w a rian ­
ty. P ierwszy z nich m ówi, że 
zakład pracy zwalnia- pracow­
nika od pracy zawodowej z za­
chowaniem prawa do pełnego 
wynagrodzenia i  innych p rzy­
sługujących mu świadczeń, a 
liczbę osób upraw nionych do 
tego zwolnienia ustala się w 
zależności od liczby członków 
związków. D rug i zaś w a rian t 
przew iduje udzielenie w  ta k im  
wypadku bezpłatnego urlopu, a 
urlopowanemu pracow n ikow i 
wynagrodzenie w yp łaca zw ią­
zek zawodowy, z tym  że ta k i 
pracow nik zachowuje prawo do

innych świadczeń ze strony za­
kładu.

SPORY ZBIOROWE. 
PRAWO DO STR AJKU

— W razie zaistnienia sporu 
zbiorowego jego strony mają 
obowiązek niezwłocznego podję­
cia rokow ań w  celu rozwiąza­
nia sporu.

— Jeśli n ie da to rezultatu, 
każda ze stron sporu może żą­
dać wszczęcia postępowania po­
jednawczego, któ re  prowadzi 
kom isja wyznaczona w  rów nej 
liczbie członków przez każdą 
ze stron. W wypadku sporu za­
kładowego załatw ienie sprawy 
w  postępowaniu pojednawczym 
pow inno nastąpić przez 7 dni, 
a przez 10 dn i w  wypadku spo­
ru ponadzakładowego. Za ła t­
w ienie sporu może polegać na 
zawarciu porozumienia wiążą­
cego obie strohy, a gdy nie moż­
na go osiągnąć, sporządza się 
pro tokó ł rozbieżności.

— Jeśli te dwa sposoby nie 
dadzą w yn iku , to  spór ponad- 
zakladowy można skierować do 
Izby A rb itra żu  Społecznego po­
w o ływ anej p rzy Sądzie N a jw yż­
szym, a spór zakładowy — do 
ta k ie j izby przy O kręgowym  
Sądzie Pracy i Ubezpieczeń 
Społecznych. Izby A rb itra żu  
Społecznego powoływane są 
każdorazowo do rozpoznania 
określonego sporu.

— S tra jk  jest środkiem  osta­
tecznym. Nie może być ogłoszo­
ny bez uprzedniego wyczerpa­
nia przedstawionych wyże j moż 
liw ości załatw ien ia sporu. 
S tra jk  polega na zbiorowym  
pow strzym yw aniu  się od świad 
czenia pracy. P rzy podejm owa­
n iu  decyzji o s tra jku  organ 
zw iązkow y bierze pod uwagę 
współm ierność żądań do stra t 
związanych ze stra jk iem . Jeśli 
spór dotyczy kw e s tii objętych 
treścią układu zbiorowego pra­
cy lub zawartego porozumienia, 
ogłoszenie s tra jku  nie może na­
stąpić przed upływem  term inu 
wypowiedzenia UZP lu b  ustało 
nego przez s trony te rm in u  rea­
liza c ji jego postanowień.

— Term in  s tra jku  m usi być 
ogłoszony co na jm n ie j na 7 dn i 
przed jego rozpoczęciem, po u - 
zyskaniu zgody nadrzędnego or 
ganu zw iązku i akceptacji te j 
decyzji przez większość załogi. 
N ikogo nie można zmusić do u- 
działu w  s tra jku  lu b  do odmo­
w y uczestnictwa w  nim.

— O rganizatorzy s tra jku  ma­
ją  obowiązek ochrony m ienia 
zakładu oraz zapewnienia n ie­
przerwane j pracy tych urzą­
dzeń i insta lacji, k tó rych  unie­
ruchom ienie może być groźne 
dla życia lu b  zdrowia albo spo­
wodować niepowetowane szko­
dy.

— W czasie s tra jku  w  zakła­
dzie pracy nie może być zarzą­
dzona praca zastępcza w yko ny­
wana przez inne osoby.

— Udzia ł w  s tra jku  zorgani­
zowanym zgodnie z powyższy­
m i zasadami nie jest narusze­
niem obowiązków pracow ni­
czych. Nie jest również naru ­
szeniem tych  obowiązków, jeś li 
s tra jk  b y ł sprzeczny z ty ­
m i zasadami, ale zw iązki zawo 
dowe nie m ogły ich zastosować.

— W czasie s tra jku  pracow­
n ik  zachowuje prawo do świad 
czeń z ubezpieczenia społeczne­
go oraz innych upraw nień ze 
stosunku pracy z w y ją tk iem  
praw a do wynagrodzenia.

— Z ty tu łu  u tra ty  w ynagro­
dzenia, w sku tek udzia łu w  
s tra jku  pracow nik o trzym uje  
rekompensatę w  postaci poło­
w y  wynagrodzenia obliczonego 
ja k  za czas uspraw ied liw ione j 
nieobecności w  pracy. Porozu­
m ienie kończące s tra jk  może 
ustalić wyższą rekompensatę i

odrobienie przez załogę w  o- 
kreślonym  czasie s tra t oraz za­
ległości spowodowanych s tra j­
kiem.

— Prawo do s tra jku  nie przy 
sługuje: funkcjonariuszom  po­
żarn ictwa, pracow nikom  adm i­
n is tra c ji państwowej, banków, 
sądów i p ro ku ra tu r, więziennie 
twa, pracow nikom  zatrudn io­
nym  na stanowiskach bezpo­
średnio związanych z obronno­
ścią k ra ju , za trudn ionym  w 
jednostkach wojskow ych i w 
zakładach pracy podległych 
MON, pracow nikom  przem ysłu 
obronnego, pracow nikom  przed­
siębiorstw  zaopatrujących lu d ­
ność w  wodę, energię elektrycz 
ną, cieplną, gaz, żywność oraz 
pracow nikom  służby zdrowia w 
placówkach opiekujących się 
bezpośrednio chorym i, w  apte­
kach oraz placówkach ośw iaty 
i wychowania, w  k tó rych  n ie­
zbędny jest s ta ły nadzór nad 
podopiecznymi.

— W ykonyw anie prawa do 
s tra jku  nie zwaln ia z obowiąz­
ków powszechnej obrony PRL. 
T ransport i łączność są zobo­
wiązane zapewnić w  czasie 
s tra jku  usługi niezbędne dla o- 
b rony państwa i zaspokojenia 
potrzeb społecznych.

— W interesie pracow ników , 
k tó rzy  nie mogą strajkować, 
związek może zgłosić żądanie 
ponownych rokowań lu b  ogło­
sić s tra jk  solidarnościowy zgod 
nie z zasadami ogłaszania s tra j 
ku i  po akceptacji tego w n io ­
sku przez większość solidaryzu­
jącej się załogi.

— S tra jk  może być poprze­
dzony s tra jk iem  ostrzegaw­
czym, k tó ry  nie może trw ać 
d łużej niż 2 godziny i  wymaga 
zgody większości załogi.

— K ry tyczny stan gospodar­
czy państwa może upraw nić 
Sejm PRL do podjęcia uchwa­
ły  o zawieszeniu a kc ji s tra j­
kow ych, jednak nie na dłużej 
niż 2 miesiące. Ponowna u- 
chwała nie może być podjęta 
wcześniej n iż po roku. S tra jk  
jest zabroniony z chw ilą  ogło­
szenia stanu k lęsk i żyw iołowej, 
powszechnej m obilizac ji, stanu 
wojennego lu b  wprowadzenia 
stanu wojny.

ODPOW IEDZIALNOŚĆ 
Z A  NARUSZENIE 

PRZEPISÓW  U STAW Y 
O Z W IĄ Z K A C H  
ZAW ODOW YCH

— Osoba, któ ra  w  zw iązku z 
zajm owanym  stanow iskiem  lub 
pełnioną funkc ją  narusza u- 
praw n ien ia  zw iązków zawodo­
wych w yn ikające z ustawy i 
innych przepisów prawa, pod­
lega odpowiedzialności karno- 
-adm in is tracy jne j. Członek 
władz zw iązkowych, k tó ry  swo­
im  działaniem  narusza przepi­
sy te j ustawy, dotyczące w y­
konyw ania praw a do stra jku , 
podlega odpowiedzialności k a r­
no-adm in is tracy jne j.

O statni rozdzia ł założeń p ro ­
je k tu  ustawy regulu je sprawy 
związane z podziałem lu b  łą ­
czeniem m a ją tku  zw iązków za­
wodowych. Stwierdza się w 
nim  m. in., że zagadnienia zw ią 
zane z przeznaczeniem, zarzą­
dzaniem i korzystaniem  z do­
tychczasowego m a ją tku  związ­
ków  zawodowych przez a k tu a l­
nie działające zw iązki zawodo­
we jest przedm iotem  rokowań 

'm iędzy przedstaw icie lam i tych 
związków, k tó rzy  w  te rm in ie  
do 31 m arca 1981 r. przedsta­
w ią zespołowi w  te j sprawie 
propozycje rozwiązań. W w y­
padku nieuzgodnienia w  poda­
nym  te rm in ie  tych zagadnień, 
zespół przedstawi stosowne roz 
w iązanie ustawowe w  te j spra­
wie.



K U R I E R  *  REGION ♦  KRAJ +  ŚWIAT +  REGION +  KRAJ +  ŚWIAT ♦  REGION *  KRAJ +  ŚWIAT *  STRONA 3

Uchylić dekrei
o „wstydliwej kieszeni"!

(Dokończenie ze str 1)

wnicze w państwie, a także 
członków ich rodzin (Dziennik 
Ustaw z dnia 7.X .1972 r. n r  42, 
poz. 269 i 270). K lub  wnosi tak­
że o uchylenia wydanych na 
ich podstawie przepisów w yko­
nawczych.

Zdaniem autorów listu, treść 
i  skutk i społeczne tych aktów 
prawnych są sprzeczne w od­
czuciu obywateli naszego k ra ju  
ż podstawowym i zasadami spra 
w iedliw ości społecznej w ustro­
ju  socjalistycznym.

„ M I M O  z a c h o d z ą c y c h  p r z e m ia n  w 
ż y c iu  s p o łe c z n o  p o l i t y c z n y m  nasze­
go  k r a ju  — c z y ta m y  w  U śc ie  — 
n a d a l,  n ie s te ty ,  a k t y  te  o b o w ią z u ­
j ą ”

C z ło n k o w ie  k lu b u  n ie  n e g u ją  k o ­
n ie c z n o ś c i u s ta w o w e g o  (a le  n ie  de ­

k r e to w e g o )  u r e g u lo w a n ia  u p o s a ż e ń  
t e j  g r u p y  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h .  S to ją  ie d n a k  na  s ta n o w is k u ,  
iż  r o z w ią z a n ia  p r z y ję te  w  o b o w ią ­
z u ją c y c h  n a d a l d e k r e ta c h  ( z w ła s z ­
cza o  r e n ta c h  i  e m e ry tu r a c h )  są 
z b y t  o g ó ln ik o w e  o ra z  n a ru s z a ją c e  
zasa dę  ja w n o ś c i ż y c ia  s p o łe c z n e g o , 
s a n k c jo n u ją  p r a w n ie  n ie d o n u s z c z a l 
ne  w  u s t r o ju  s o c ja l is t y c z n y m  p r z y ­
w i le je .  B u d z i ró w n ie ż  w ą tp l iw o ś ć  
k o m p e te n c ja  o r g a n ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  d o  u s ta la n ia  u p o s a ż e ń  o ra z  
e w e n tu a ln y c h  r e n t  ł  e m e r y tu r  d la  
osó b  z a jm u ją c y c h  k ie r o w n ic z e  s ta ­
n o w is k a  p o l i ty c z n e  d z ia ła ją c y c h  w  
p a r t ia c h  l  s t r o n n ic tw a c h  p o l i t y c z ­
n y c h

„ D o m a g a m y  s ię  w ię c  — c z y ta m y  
w  z a k o ń c z e n iu  — od  p r z e d s ta w i­
c ie l i  n a ro d u , z a s ia d a ją c y c h  w  S e j­
m ie  P R L . p o d ję c ia  m o ż l iw ie  s z y b ­
k o  k o n ie c z n e j in i c ja t y w y  u s ta w o ­
d a w c z e j w  c e lu  u c h y le n ia  o b o w ią ­
z u ją c y c h  i u c h w a le n ia  n o w y c h ,  n ie  
z b ę d n y c h  a k tó w  p ra w n y c h ,  d o ty ­
c z ą c y c h  w s p o m n ia n e j k a te g o r i i  o- 
só b ” .

r r s s t a ,  a i s . . .
W KRYTYCZNEJ ocenie dwóch 

dekretów Rody Państwa z 5 paź­
dziernika 1972 r., o których st- 
meniu posłanka Kazimiera Plez.a 
z dębickiego „Stomilu" przypom­
niała na ostatnim posiedzeniu 
sejmowej Komisji. Pracy ■ Spraw 
Socjalnych, wszyscy sq zgodni.

Co należy zrobić, by jak naj­
szybciej przywrócić słuszne za­
sady egalitaryzmu? — z tym py­
taniem zwróciliśmy się do doc. 
dr hab. Leszka Garlickiego z Wy­
działu Prawa i Administracji 
Uniwersytetu Warszawskiego.

— Sprawa jest prosta — mó- 
w doc. Garlicki. — Inicjatywa 
ustawodawcza przys uguje Ra z e 
Ministrów, Radzie Pańs wa, kom - 
sjom sejmowym, grupie przynaj-

Posiedzenie
Baty Ministrów

(Dokończenie ze str. 1)

Rada M in is trów  rozpatrzyła 
p ro je k t ustawy o zm ianie pra­
wa budowlanego w  sprawie 
przywrócenia fu n k c ji nadzoru 
inwestorskiego na budowach o- 
raz rozporządzenie w sprawie 
zasad i tryb u  przydzia łu loka li 
m ieszkalnych znajdujących się 
w dyspozycji terenowych orga­
nów adm in is trac ji państwowej 
oraz w dyspozycji zakładów 
pracy

Podjęto także decyzje zmie­
niające uchwałę w sprawie roz 
woju, organizacji i zaopątrze- 
nia budownictw a indyw idualne 
go

Rada M in is trów  powołała ko­
m isję dla przeprowadzenia w 
całym  k ra ju  przeglądu budyn­
ków mieszkalnych zajm owa­
nych przez b iura i instytucje 
w celu szybkiego zwolnienia 
ich na potrzeby m ieszkaniowe 
ludności.

mniej 15 posłów. Gdyby już w 
piątek nie było sesji Se,mu, od­
powiedni dekret — uchylający 
kwestionowane dekrety z roku 
1972 — mogłaby wysłać Rada 
Państwa. Teraz wszystko jest w 
gestii parlamentu. Po prostu nie­
zbędna jest inicjatywa ustawo­
dawcza, uchwalenie ustawy, która 
mogłaby praktycznie ograniczać 
swą treść do dwóch przep sów: 
uchylającego dekrety z r. 1972 
i wskazującego, iż w odniesieniu 
do osób, których dotyczyły uchy­
lone dekrety od określonego mo­
mentu obowiązują preep sy pow­
szechne o uposażeniach i emery­
turach, rentach oraz zasi kach ro­
dzinnych.

Tyle doc. Leszek Garlicki.
Naszym zdaniem — sprawa 

może być prosta, ale taka nie jest. 
Sejm wprawdzie władny jest skró­
cić terminy obowiązujące pomię­
dzy wystąpieniem z inicjatywą 
ustawodawczą a przedstawieniem 
jej na forum sesji plenarnej. Ale 
póki co nie widać chętnych do 
wystąpienia z inicjatywą.

W pierwszym rzędzie — wyda­
je się — że powinna do tego 
obowiązku poczuwać się Rada Pań 
stwa, która owe dekrety wydała. 
Ale może nie tylko ona. Niedob­
re byłoby też milczenie na naj­
bliższej sesji Sejmu w sprawie, 
która przez lata skrywana, dziś 
tylko niepotrzebnie (choć zasad­
nie) budzi powszechny sprzeciw.

(Interpress)

K s .  - „ ^  " > ,  i- ’  :.*r?

N A  Z D J Ę C IU : o p ra w c a  z  „ T o n -
to n  M a c o u te s ” . '

Po katastrofie helikoptera wojskowego

Szczegóły śmierci
egipskiego ministra ołrrony

J A K  d o n o s i l iś m y ,  2 b m . z g in ą ł  w  
k a t a s t r o f ie  w o js k o w e g o  h e l ik o p te ­
ra  e g ip s k i m in is te r  o b ro n y , g e n e ­
r a ł  A h m e d  B a d a w i.  W ra z  z n im  
z g in ę ło  13 in n y c h  w y s o k ic h  ra n g ą  
d o w ó d c ó w  a r m i i  e g ip s k ie j.  H e l i ­
k o p te r  r o z b ił  s ię  o p rz e s z k o d ę  tu ż  
p o  s ta rc ie .  G e n . B a d a w i i  to w a r z y ­
szą cy  m u  d o w ó d c y  w o js k o w i u d a ­
w a l i  s ;ę  h e l ik o p te r e m  ńa  in s p e k c ję  
o d d z ia łó w  w o js k o w y c h .  W ś ró d  13 
w y s o k ic h  d o w ó d c ó w  w o js k o w y c h  
b y ło  10 g e n e ra łó w  i  3 p u łk o w n i ­
k ó w  J a k  w y n ik a  z l i s t y  o f ia r ,  0-  
p u b i ik o w a n e j  p rze z  e g ip s k ą  a g e n ­
c ję  p ra s o w a  M E N A , g e n e r a ło w ie  i 
p u łk o w n ic y ,  k tó r z y  s t r a c i l i  ż y c ie  w  
k a ta s t r o f ie  h e l ik o p te r a  p e łn i l i  n a j ­
w yższe  fu n k c je  d o w ó d c z e  w  a r m i i  
e g ip s k ie j,  w k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  w  
K a irz e , tw ie r d z i  s ię, że ś m ie rć  t y ­
łu  n a jw y b i tn ie js z y c h ,  d o w ó d c ó w  
w o js k o w y c h  je s t  p ra w d o p o d o b n ie  
n a jp o w a ż n ie js z y m  c io se m  d la  s z ta ­
b u  a r m i i  e g ip s k ie j w  c ią g u  o s ta t­
n ic h  la t .  P o in fo rm o w a n o ,  że z o s ta ­
ła  p o w o ła n a  s p e c ja ln a  k o m is ja  w o j

Haiti -  wyspa przeklęta
F O R T  „ D im a n c h e ”  je s t  n a  H a i t i  

s y m b o le m  g r o z y . Z a  g r u b y m i  m u -  
r a m i  te g o  n a jw ię k s z e g o  n a  A n t y ­
la c h  w ię z ie n ia  z g in ę ły  w  o s ta tn im  
1 0 - le c iu  d z ie s ią tk i  t y s ię c y  lu d z i ,  na 
s k u te k  t o r t u r ,  c h o r ó b  i  g ło d u . O 
w a r u n k a c h  ta m  p a n u ją c y c h  m o że  
m . in .  ś w ia d c z y ć  f a k t ,  iż  w  c e l i  o 
w y m ia r a c h  3X 3  m  w e g e tu je  o k o ło  
30 w ię ź n ió w .

N ie d a w n o  je d e n  z n ic h ,  k tó r e m u  
u d a ło  s ię  to  p ie k ło  p rz e ż y ć , ze zn a ­
w a ł  ja k o  ś w ia d e k  p rz e d ' K o m is ją  
P r a w  C z ło w ie k a  (b ę d ą c ą  je d n ą  z 
a g e n d  O r g a n iz a c ji  P a ń s tw  A m e r y ­
k a ń s k ic h ) .  M ó w i ł  o n , że w ię ź n io w ie  
w  fo r c ie  t r a k t o w a n i  są g o r z e j od 
z w ie r z ą t .  Z m u s z a  s ię  ic h  ta n i  d o  
re a g o w a n ia  w y łą c z n ie  na  d z w o n k i 
i  z n a k i.  B r a k  ja k ie jk o lw ie k  o p ie k i  
l e k a r s k ie j.  J e d e n  z n a jb a rd z ie j»  s a ­
d y s t y c z n y c h  o p r a w c ó w  n a z w is k ie m  
E n o s  S t . P ie r r e  z w y k ł  m a w ia ć  d o  
u w ię z io n y c h :  „ N ik o m u  n ie  z a b ra ­
n ia m y  u m ie r a ć .  J e ś l i  s a m i n ie  ch ce  
c ie , z m u s im y  w a s  d o  te g o . K a ż d y  
n ie d łu g o  b ę d z ie  m ia ł  d o s y ć  w s z y s t­
k ie g o  ta k ,  że w s a d z i g ło w ę  d o  w ia ­
d r a  z w o d ą , a b y  w  te n  sp o s ó b  s ię  
u to p ić .  W asze  r o d z in y  d a w n o  ju ż  
z o s ta ły  p o w ia d o m io n e  o  w a s z e j 
ś m ie r c i.  N ie  m a c ie  w y b o r u ” .

T r a k to w a n ie  t a k ie  w y n ik a  z k o n ­
c e p c j i  d y k t a to r a  H a i t i ,  2 9 - Ie tn ie g o  
J e a n a  C la u d e ’ a D u v a l ie ra ,  k t ó r y  po  
o b ję c iu  w ła d z y  i k r ó t k im  o k re s ie  
l ib e r a l iz a c j i  z a s to s o w a ł d r a k o ń s k ie  
m e to d y  d la  z w a lc z a n ia  s w o ic h  p rz e ­
c iw n ik ó w .  N o w a ' fa la  t e r r o r u  z b ie ­
g ła  s ię  z o b ję c ie m  rz ą d ó w  w  U S A  
p rz e z  p r e z y d e n ta  R e a g a n a . O d  n ie ­
g o  te ż  „ B a b y - D o c ”  ( ta k  n a z y w a n y  
je s t  o n  p rz e z  s w y c h  p o p le c z n ik ó w  
ha  p a m ią tk ę  po  s w y m  o jc u  — r ó w ­
n ie ż  k r w a w y m  s a t ra p ie  — F r a n -  
c o is  D u v a l ie rz e  „ P a n ie - D o c u ” ) s p o ­
d z ie w a  s ię  p o p a rc ia  n ie  t y l k o  p o l i ­

ty c z n e g o  a le  i  e k o n o m ic z n e g o . W  
c e lu  w y k a z a n ia  s ię  „ tw a r d ą  l i n i ą ”  
w  s to s u n k u  d o  k r a jo w e j  o p o z y c j i ,  
s z c z e g ó ln ie  le w ic o w e j,  ' n ie d a w n o  
w y d a ł  p r z e ję te j  od  s w e g o  o jc a  p a ­
r a m i l i t a r n e j  o r g a n iz a c j i  „ T o n t o n  
M a c o u te s ”  ( w  is to c ie  b ę d ą c e j b a n ­
dą  z a b i ja k ó w )  ro z k a z  b e z w z g lę d n e ­
g o  n is z c z e n ia  p r z e c iw n ik ó w .  N a  
s k u te k  te g o  o d  l is to p a d a  u b . r .  d o  
k o ń c a  lu te g o  r o k u  b ie ż ą c e g o  na  
H a i t i  u w ię z io n o  i  z g ła d z o n o  s e t k i  
lu d z i .  (Ig )

s k o w a  d o  z b a d a n ia  te g o  w y p a d k u .  
P o p rz e d n ią  n a jp o w a ż n ie js z ą  s t r a tą  
d la  d o w ó d z tw a  a r m i i  e g ip s K ie j b y ­
ła  ś m ie rć  m a rs z a łk a  p o ln e g o , A o -  
d e ia  R ia d a  i  g r u p y  je g o  d o r a d ­
c ó w , k t ó r z y  z g in ę l i  od  p o c is k u  a r ­
t y l e r i i  i z ra e ls k ie j  w  ¡969 r o k u  n a d  
K a n a łe m  S u e s k .m , p o dcza s  w y m ia ­
n y  o g n ia  m ię d z y  s ta n o w is k a m i 
e g ip s k im i  i  iz ra e ls k im i.

G e n . B a d a w i m ia ł  53 la ta ,  u k o ń ­
c z y ł e g ip s k ą  A k a d e m ię  W o js k o w ą  
w  1948 r o k u .  S tu d io w a ł t a k ty k ę  
w o je n n a  w  M o s k w ie  i  w a lc z y ł na 
f r o n ta c h  w s z y s tk ic h  c z te re c h  w o je n  
a r a b s k ic h  p r z e c iw k o  Iz r a e io w i.  z d o  
b y ł  s ła w ę  i u z n a n ie  p o dcza s  w o jn y  
w  ¡973 r o k u  g d y  d o w o d z ił  ' I I I  
A r m ią  E g ip s k ą , k tó r a  c z ę ś c io w o  
zo s ta ła  o k rą ż o n a  prze z  w o js k a  
iz ra e ls k ie  na  p o łu d n io w y m  o d c in k u  
f r o n t u  w  re jo n ie  K a n a łu  S u e s k ie -  
go. M im o  iz ra te ls k ie g o  n a p o ru , o d ­
d z ia ły  g e n . B a d a w i u t r z y m a ły  s w o ­
je  s ta n o w is k a . W  r o k u  1978 p re z y ­
d e n t  S a d a t m ia n o w a ł go  s z e fe m  
s z ta b u  s i ł  z b r o jn y c h .  W  u b . ro ­
k u  B a d a w i z o s ta ł p o w o ła n y  na  
s ta n o w is k o  m in is t r a  o b r o n y  i d o -  
wró d c y  a r m i i  e g ip s k ie j,  P rz e m a ­
w ia ją c  p rz e z  r a d io  p re z y d e n t S a­
d a t o ś w ia d c z y ł w  z w ią z k u  ze ś m ie r  
c ią  ge n . B a d a w i,  że o d e g ra ł o n  h i ­
s to ry c z n ą  ro lę  i  na  zaw sze  p o z o ­
s ta n ie  w  p a m ię c i E g ip tu  ja k o  s y m ­
b o l p o ś w ię c e n ia  i  b o h a te rs tw a . Sa­
d a t  m ia n o w a ł p o  ś m ie r c i g e n . B a ­
d a w i m a rs z a łk ie m  p o ln y m , co je s t 
n a jw y ż s z y m  s to p n ie m  w  a r m i i  
e g p s k ie j .  W yższe  n o m in a c je  w o j ­
s k o w e  o t r z y m a l i  r ó w n ie ż  p o ś m ie r t ­
n ie  w s z y s c y  g e n e ra ło w ie  i  p u łk o w ­
n ic y ,  k tó r z y  z g in ę l i  w ra z  z g e n e ra ­
łe m  B a d a w i.

W e d łu g  o s ta tn ic h  in fo r m a c j i ,  h e ­
l i k o p t e r  z g e n . B a d a w i i  in n y m i 
d o w ó d c a m i e g ip s k im i u d e r z y ł  tu ż  
po  s ta r c ie  w  s łu p  e le k t r y c z n y .  
D z ie n n ik  „ A L  A H R A M ”  p isze , że 
k a ta s t r o fa  w y d a rz y ła  s ię  w  m ie j ­
s c o w o ś c i M a rs a  M a tr u h ,  p r z y  g ra ­
n ic y  l i b i j s k ie j .

Przemysł dla rolnictwa

Ciekawa g!e!da 
W  R O M

Z  IN IC J A T Y W Y  K o m i te tu  Z a k ła ­
d o w e g o  P Z P R  F a b r y k i  M a s z y n  B u ­
d o w la n y c h  Z R E M B  — F A M A B U D  
w  S z c z e c in ie , z r o d z ił  s ię  p o m y s ł z o r  
g a n iz o w a n ia  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
t w ie  w ie l k ie j  g ie łd y  r o ln ic z e j,  na  
k t ó r e j  z a p re z e n to w a n e  b y ły b y  z 
je d n e j  s t r o n y  w y r o b y  ł  c zę śc i za ­
m ie n n e  d o  m a s z y n , z d r u g ie j  zaś 
— n ie  w y k o r z y s ta n e  m o ż liw o ś c i p ro  
d u k c y jn e  p rz e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o ­
w y c h  i  s p ó łd z ie lc z y c h  o ra z  n ie p o ­
t r z e b n e  za p a s y  m a te r ia łó w ,  k tó r e  
m o ż n a  b y  n a  te n  c e l p rz e z n a c z y ć . 
P r o p o z y c ja  ta ,  m a ją c a  p rz e c ie ż  
is to t n y  w p ły w  n a  s y tu a c ję  n a  w s i, 
z o s ta ła  n a ty c h m ia s t  p o d c h w y c o n a  
p rz e z  W o je w ó d z k ą  R a d ę  G o s p o d a r ­
k i  M a te r ia ło w e j  w  S z c z e c in ie  i

O ś ro d e k  In f o r m a c j i  N a u k o w e j  i  P o  
s tę p u  T e c h n ic z n o -O rg a n iz a c y jn e g o  
„ I n t o r g ”  U W . I  o to  i  i  10 m a rc a  
p r z y  w s p ó łu d z ia le  p rz e d s ię b io r s tw a  
H a n d lu  S p rz ę te m  R o ln ic z y m  „ A g r o  
m a ” , Z je d n o c z e n ia  T e c h n ic z n e g o  
O b s łu g i R o ln ic t w a  i  Z je d n o c z e n ia  
P a ń s tw o w y c h  P r z e d s ię b io rs tw  G o ­
s p o d a r k i R o ln e j  o d b ę d z ie  s ię  p r z y  
u l .  L e tn ie j  12 w  S z c z e c in ie -D ą b iu  
w ie lk a  g ie łd a  p o d  h a s łe m  „ k o o p e ­
r a c ja  d la  r o ln ic tw a ” . C z y n n a  o n a  
b ę d z ie  w  g o d z in a c h  od 10 d o  15.

O r g a n iz a to r z y  ro z e s ła l i  z a p ro s z e ­
n ia  d o  60 z a k ła d ó w  p r z e m y s łu  m a ­
s z y n o w e g o  i  s p ó łd z ie lc z o ś c i p r a c y , 
a ta k ż e  d o  15 r z e m ie ś ln ik ó w .  
P r z e d s ta w ic ie le  B O M IS U  i  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j im .  A .  W a rs k ie g o  
zg ło szą  n a  n ie j  c ie k a w ą  o fe r tę  w  
z a k re s ie  z a o p a trz e n ia  m a te r ia ło w e ­
go . D o ty c z y  o n a  s u r o w c ó w  i  p ó ł­
fa b r y k a t ó w  z b ę d n y c h  lu b  n ie w a r -  
to ś c io w y c h ,  k tó r e  n a d a ją  s ię  d o  
w y k o r z y s ta n ia  p r z y  p r o d u k c j i  częś­
c i z a m ie n n y c h  d o  m a s z y n  i  n a rz ę ­
d z i r o ln ic z y c h .

J e s te ś m y  p r z e k o n a n i,  że te n  za­
s łu g u ją c y  n a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  p o ­
m y s ł b ę d z ie  s ię  c ie s z y ł u z n a n ie m  
r o ln ik ó w  i  p r o d u c e n tó w .  (t)

Jak p o w s t a w a ły  forluny
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W A R S Z A W A  P A P . W  s ie d z ib ie  

S D P  w  W a rs z a w ie  o d b y ła  s ię 4 
b m . k o n fe re n c ja  p ra s o w a , n a  k tó ­
r e j  z a p o z n a n o  z p ró b ą  m e d ia c j i  
S to w a rz y s z e n ia  D z ie n n ik a r z y  P o l­
s k ic h  w  k o n f l i k c ie  m ię d z y  g ru p ą  
d z ia ła c z y  i d z ie n n ik a r z y  C h rz e ś c i­
ja ń s k ie g o  S to w a rz y s z e n ia  S p o łe c z ­
n e g o  a je g o  k ie r o w n ic tw e m .

S e k re ta rz  g e n e r a ln y  z G  S D P  —. 
D a r iu s z  F ik u s  p r z e d s ta w ił  © ś w ia d ­
cz e n ie  w  te j  s p r a w ie  p re z e s a  S to ­
w a rz y s z e n ia  S te fa n a  B r a t k o w s k ie ­
go . J a k  w y n ik a  z te g o  d o k u m e n tu  
o ra z  z — \  rę c z o n e g o  n a  k o n fe r e n ­
c j i  d z ie n n ik a r z o m  — o ś w ia d c z e n ia  
g r u p y  m e d ia c y jn e j  z 2 b m . — p r o ­
p o z y c je  S D P . m a ją c e  n a  c e lu  d o ­
p ro w a d z e n ie  d o  p o r o z u m ie n ia  w 
k o n f l ik c ie ,  n ie  s p o tk a ły  s ię  z a k ­
c e p ta c ją  ze s t r o n y  w ła d z ' C hS S , I) .  
F ik u s  p o in fo r m o w a ł,  że S D P  p o d ­
ję ło  s ię  r o l i  m e d ia to ra  n a  ż y c z e ­
n ie  g r u p y  d z ia ła c z y  i d z ie n n ik a r z y  
C h S S .

' "  o b e c  o d rz u c e n ia  w a r ia n tó w  ro z ­
w ią z a n ia  k o n f l i k t u  — S D P  z a k o ń ­
c z y ło  sw e  d z ia ła n ia  w  r o l i  m e d ia ­
t o r a  i  w y c o fa ło  s ię  z  t e j  s p ra w y .

IC  n ie  w s k a z y w a ło  na to , 
że k o n t r o la  ta k  s ię  z a k o ń ­
c z y . K tó r e g o ś  d n ia  w  d y ­
r e k c j i  K o m b in a tu  P a ń s tw o ­

w y c h  G o s p o d a rs tw  R o ln y c h  w  
B e n ic a c h  (z s ie d z ib ą  w  ‘ N ie m ic y )  
p o ja w i l i  s ię  in s p e k to r z y  O k rę g o w e ­
go  Z a rz ą d u  D o c h o d ó w  P a ń s lw a  i 
K o n t r o l i  F in a n s o w e j ze S zcze c in a . 
K o n t r o le r ó w  z a in te re s o w a ła  je d n a k  
n ie  p o d s ta w o w a  d z ia ła ln o ś ć  te g o  
p rz e d s ię b io rs tw a , a t y l k o  - p e w ie n  
s k r o m n y  j e j  w y c in e k :  v .y d ą tk i  na 
w y n a la z c z o ś ć  w  la ta c h  197R—78.

W  t r a k c ie  lu s t r a c j i  s tw ie r d z o n o  
is to tn e  n ie p rz e s t rz e g a n ie  o b o w ią z u ­
ją c y c h  w  t y m  z a k re s ie  p rz e p is ó w . 
W  e fe k c ie  g r u p ie  lu d z i  z K o m b in a ­
tu  w y p ła c o n e  z o s ta ły  s p o re  s u m y  p ie  
n ię d z y , a b s o lu tn ie  im  n ie  p r z y s łu ­
g u ją c e . D la  p e w n o ś c i p o w o ła n o  je d ­
n a k  b ie g ły c h .  P o tw ie r d z i l i  o m  uw-a 
g l  k o n t r o le r ó w  z O Ż D P iK F .  S p ra ­
w a  t r a f i ł a  w ię c  d o  P r o k u r a tu r y  
W o je w ó d z k ie j  w  S z c z e c in ie . N ie d a ­
w n o  a k t  o s k a rż e n ia  p r z e c iw k o  3 
p r a c o w n ik o m  K o m b in a tu  . o ra z  
. .w s p ó łp r a c u ją c e m u ”  z n im i  in s p e k  
to r o w i  Z je d n o c z e n ia  P a ń s tw o w y c h  
P rz e d s ię b io rs tw  G o s p o d a rk i R o ln e j 
w  S z c z e c in ie  s k ie r o w a n y  z o s ta ł do  
S ą d u  W o je w ó d z k ie g o .

Na c z y m  p o le g a ło  p rz e s tę p s tw o , 
za k tó r e  3 o s o b y  ( w  ty m  d y r e k to r  
K o m b in a tu  t  je g o  z a s tę p c a ) t r a f i ­
l i  d o  a re s z tu  ś le d c z e g o , a c a ła  s p ra  
w a  z y s k a ła  m ia n o  a fe r o w e g o  za ­
g a r n ię c ia  m ie n ia ?

Z a sa d a  d z ia ła n ia  c z ło n k ó w  k ie r o ­
w n ic tw a  K o m b in a tu  b y ła  p ro s ta . 
P o s ta n o w i l i  d o r o b ić  s o b ie  d o d a tk o ­
w o  w  sp o s ó b  ja k  n a jm n ie j  b r u ­
d z ą c y  rę ce . Z a ję l i  s ię  u d o s k o n a la ­
n ie m  d z ia ła ln o ś c i in w e s ty c y jn e j.  
P o p r o s tu  b r a i i  „ n a  w a r s z ta t ”  o -  
k r e ś lo n e  p rz e d s ię w z ię c ia  z w ią z a n e  
z p o p ra w ą  w a r u n k ó w  h o d o w li 
t r z o d y  c h le w n e j  lu b  t r a n s p o r tu  
pasz. O to  p r z y k ła d :

P r o je k t  l a c jo n a l iz a to r s k i  n r  1/76 
z g ło s z o n y  1 m a rc a  1376 r o k u  p t. 
„ C h le w n ia  d la  lo c h  w  fa z ie  p o ro ­
d o w e j  i  o d c h o w u  p r o s ią t ”  z o s ta ł 
o p r a c o w a n y  — sąd ząc  po  z a jm o w a ­
n y c h  p rz e z  „ r a c jo n a l iz a to r ó w ”  s ta ­
n o w is k a c h  — p rze z  lu d z i  k o m p e ­
te n tn y c h .  P o m y s ło d a w c a m i b y l i  
b o w ie m : W ło d z im ie r z  C . — d y r .  
K o m b in a tu , -  P a w e ł N . — je g o  za ­
s tę p c a  o ra z  M a r ia n  D . — s ta rs z y  

. .s p e c ja lis ta  ds. m e c h a n iz a c j i.  P rz e d ­
s ta w io n e “  prze-, n ic h  e f e k t y  e k o ­
n o m ic z n e . j a k ie  u z y s k a  p rz e d s ię ­
b io rs tw o  d z ię k i  w p r o w a d z e n iu  p ro ­
p o n o w a n y c h  in n o w a c j i  o b l ic z y li  
o n i  na  k w o ł ę 1 029 304 z ł. N a to ­
m ia s t k o n t r o le r z y  i  b ie g l i  w y l i ­
c z y l i ,  że e f e k t y  e k o n o m ic z n e  za ­
m k n ą  s ię  k w o tą  n ie  w ię k s z ą  n iż  
250 ty s .  z ł .

M o że  w  ty m  m ie js c u  pa ść  p y ta ­
n ie :  o  c o  .c h o d z i?  N o r m a ln a  p o ­
m y łk a  w  w y l ic z e n ia c h .  N ie . P rze ­
s tę p s tw o  p o le g a ło  w ła ś n ie  na  ty m , 
że  t r z e j  s p e c ja l iś c i o d  r a c jo n a l i ­
z a c j i  w  te n  sp o s ó b  z g a r n ia l i  d o

s w o ic h  k ie s z e n i n ie n a le ż n e  im  z y s ­
k i .  W  ś w ie t le  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e ­
p is ó w , p re m ie  n a le ż n e  r a c jo n a l iz a ­
to r o m  za w p ro w a d z o n e  d o  e k s p lo ­
a t a c j i  n o w a to r s k ie  ro z w ią z a n ia  są 
u z a le ż n io n e  od  w .e ik o ś c i e fe k tó w  
e k o n o m ic z n y c h  u z y s k iw a n y c h  p rze z  
p rz e d s ię b io rs tw o . W  c ią g u  d w ó c h  
la t  d z ia ła n ia  „ s p ó łk i ”  j e j  c z ło n k o ­
w ie  o p r a c o w a l i  i f i k c y jn ie  w p r o ­
w a d z i l i  d o  e k s p lo a ta c j i  k i l k a ’ ta ­
k ic h  p o m y s łó w . Ic h  e f e k t  b y ł  zaś 
t y l k o  t a k i .  że ^ s o l id n ie  w y p c h a l i  
s o b ie  p o r t fe le  w y łu d z o n y m i p ie ­
n ię d z m i..

P r z y  k o ń c o w y c h  w y l ic z e n ia c h  
s u m  n ie p r a w n ie  z a g a r n ię ty c h  p rze z  
o s k a r ż o n y c h  w y ła n ia  s ię  p e w n a  
w ą tp l iw o ś ć  N a jw ię c e j,  b o  aż  288 
ty s .  z ł ,  z r g r r n ą ł  M a r ia n  D . — 
c z ło w ie k  le g i t y m u ją c y  s ię  le d w  e 
z a s a d n ic z y m  w y k s z ta łc e n ie m  z a w o ­
d o w y m , P a w s ł N . p rz y w ła s z c z y ł 
s o b ie  • k w o tę  255 ty s .  z ł  (p o s ia d a  
w y k s z ta łc e n ie  n ie p e łn e  w y ż s z e ) , zaś 
d y r e k to r  K o m b in a tu  W ło d z im ie r z  
C ., le g i t y m u ją c y  s ię  w y k s z ta łc e ­
n ie m  w y ż s z y m  z o s ta ł „ o s z a c o w a n y '’ 
p rz e z  p r o k u r a to r a  na  k w o tę  190 
ty s .  z ł. C z y ż b y  w ię c  le g i t y m u ją c y  
s ię  n a jn iż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  fa ­
c h o w y m  M a r ia n  D . o k a z a ł s ię  g e ­
n ia ln y m  r a c jo n a l iz a to r e m ,  k tó r e g o  
z d o ln o ś c i w y k o r z y s ta l i  in n i ,  d o p i­
s u ją c  s ię  t y l k o  d o  p r o je k tu  o ra z  
. . . k o s z to ry s u ?  P rz e w ó d  s ą d o w y  
u ® ta li s tc n ie ń  w in y  k a ż d e g o  z  ©- 
s k a rż  o rnych.

Je s t je s z c z e  c z w a r ty  u c z e s tn ik  
te g o  p ro c e d e ru . O k a z a ł s ię  n im  
ó w c z e s n y  in s p e k to r  ds . r a c jo n a l iz a ­
c j i  Z je d n o c z e n ia  P P G R  w  Szcze­
c in ie  W a ld e m a r  D . Z  r a c j i  s p ra ­
w o w a n e j  f u n k c j i  w in ie n  o n  p e łn ić  
n a d z ó r  m e r y to r y c z n y  n a d  ru c h e m  
r a c jo n a l iz a to r s k im  w  P G R -a c h  p o d  
le g ły c h  Z je d n o c z e n iu .  I s tn ie ją  b o -  
w .e m  p rz e p is y , k tó r e  ś c iś le  re g u ­
lu ją  te  s p r a w y .  N ie s te ty ,  o d p o w ie ­
d z ia ln y  za to  in s p e k to r  Z je d n o c z e ­
n ia ,  n ie  p rz e s trz e g a ją c  ic h  d o p u ś ­
c i ł  d o  z a b o ru  s p o łe c z n e g o  m ie n ia  
z n a c z n e j w a r to ś c i  p rz e z  g ru p ę  w y ­
d r w ig r o s z y .  T łu m a c z y ł  s ię  w  t r a k ­
c ie  ś le d z tw a , że je g o  k w a l i f i k a c je  
n ie  p o z w a la ły  m u  na  m e r y to r y c z ­
n ą  o c e n ę  z g ła s z a n y c h  p r o je k tó w !  
J e d n a k  n ie  p rz e s z k o d z iło  m u  to ,  
g d y  m u s ia ł  o d e jś ć  ze Z je d n o c z e n ia  
P P G R  po  k o n t r b l i ,  w  p o d ję c iu  
in n e j  p r a c y ,  z n o w u  na  s ta n o w is k u  
z w ią z a n y m  z r a c jo n a l iz a c ją .  J e s t 
b o w ie m  k ie r o w n ik ie m  K lu b u  T e c h ­
n i k i  i  R a c jo n a l iz a c j i  p r z y  je d n y m  
ze s z c z e c iń s k ic h  p r z e d s ię b io r s tw !

I  na  z a k o ń c z e n ie  k o le jn a  c ie k a ­
w o s tk a .  P a w e ł N .,  k t ó r y  w  w y n ik u  
k o n t r o l i  (p rz e d  a r e s z to w a n ie m )  t a k  
że m u s ia ł o d e jś ć  z in t r a t n e j  posa­
d y ,  o b ją ł  p o d o b n e  s ta n o w is k o .  Z o ­
s ta ł m ia n o w ic ie  k ie r o w n ik ie m  g o -  
s p o d a .rs tw a  r o ln e g o  p r z y  je d n y m  
z ... a re s z tó w  Ś le d c z y c h .

(M jte u *
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Po n ad  100 pustych m ieszkań w  Szczecin ie

N ajw ażn iejszy jest
mechanizm zarządzania
OD ponad miesiąca trw a  podjęta przez Urząd M ie jsk i, a za- loka l własnościowy. N ie jest to Należałoby się jednak dopa- 

in ic jow ana w  listopadzie ub. roku  przez redakcję „K u r ie ra  zgodne z prawem  loka low ym , trzyć tu także złe j organizacji 
Szczecińskiego” , akcja poszukiwania pustych lub źle w yko - by jedna osoba posiadał» dwa pracy. G łów nie chodzi o to, by 
rzystyw anych mieszkań. Szczecinianie zgłaszają wciąż nowe mieszkania, gdyż przepis w  te j bardziej zdecydowanie egzek- 
adresy. Jak w ie lka  jest skala tego zjaw iska, może na jlep ie j m ierze jest jednoznaczny — wować wypełn ianie obowiąz- 
ehyba świadczyć fak t, iż Urząd M ie jsk i p rzy ją ł już znacznie można mieć ty lko  jeden lokal, ków  przez adm in istracje domów
ponad sto zgłoszeń.

Fotografia
trzęsienia ziemi

F IL M  L R  115 K o d a k a  u m o ż liw ia  
w y k r y w a n ie  ś la d ó w  p ie r w ia s t k ó w  
r a d io a k t y w n y c h  i  m o ż e  zo s ta ć  w y ­
k o r z y s ta n y  d o  p r z e w id y w a n ia  t r z ę ­
s ie ń  z ie m i.  L R  115 r e je s t r u je  czą ­
s te c z k i a l fa  i  u m o ż liw ia  ic h  p rz e ­
lic z e n ie .  D z ię k i  te m u ,  w ła ś n ie  z a in ­
te re s o w a li  s ię  n im . g e o f iz y c y .  J u ż  
w  1966 r .  w  c z a s ie  tr z ę s ie n ia  z ie m i 
w  T a s z k ie n c ie  z a o b s e rw o w a n o , że 
b y ło  o n o  p o p rz e d z o n e  w y d z ie la ­
n ie m  s ię  z z ie m i ga zu  r a d io a k t y w ­
n e g o  o n a z w ie  ra d o n  222. G a z  te n , 
s a m  o b o ję tn y  c h e m ic z n ie , ro z p a d a  
s-ę  e m itu ją c  c z ą s te c z k i p o lo n iu m  
218 i  a l fa  w  c ią g u  3.8 d n i.  L R  115 
u m o ż liw ia  w ię c  r e je s t ra c ję  w y ­
d z ie la n ia  s ię  ra d o n u  222, co  p o z w o ­
l i  — z d a n ie m  fa c h o w c ó w  — p rz e ­
p o w ie d z ie ć  tr z ę s ie n ie  z ie m i na d w a  
—t r z y  d n i  p rz e d  je g o  w y s tą o ie -  
n ie m , c o  z k o le i  u m o ż liw i  e w a k u ­
a c ję  lu d n o ś c i z z a g ro ż o n e g o  ob sza -

Oszczędna m aszyna
W E D Ł U G  n ie  p o tw ie r d z o n y c h  

je szcze  in f o r m a c j i  a m e ry k a ń s k a  
f i r m a  S m ith —  C o ro n a  o p ra c o w a ła  
s y s te m  s te ro w a n ia  d y s k ie m  l i t e r o ­
w y m  w  m a s z y n a c h  d o  p is a n ia  za 
p o m o cą  u l t r a d ź w ię k ó w .  W y n a la z e k  
te n  p o z w o l i łb y  z m n ie js z y ć

W  tych przypadkach Urząd m ieszkalnych. N ie jest przecież 
. . .  M ie jsk i podejm ie decyzję o ob- w łaściwe, by Urząd M ie jsk i, te- 

20 ADRESÓW to mieszkania jęc iu  jednego z n ich szczegół- oretycznie dysponujący i gospo- 
spółdzielcze, toteż zostały one nym  trybem  najm u (tzn. w y - daru jący m ieszkaniam i kwate- 
przekazane W ojewódzkiej Spół- znaczy  rodzinę, k tó re j w łaści- runkow ym i, nie m ia ł żadnej 
dzielni M ieszkaniowej celem cjei  pomieszczeń jest zobowią- możliwości energiczniejszego 
rozpatrzenia i zw eryfikow ania  zany w ynająć mieszkanie oraz żądania sprawnej in fo rm ac ji od 
każdej ze spraw. Na razie nie u s ta li wysokość płaconego O ADM -ów. Po prostu zbyt ma- 
otrzym aliśm y jeszcze w yn ików  czynszu). Oczywiście istn ie je ły  jest jego zakres władzy, 
te j pracy. Pozostałe zgłoszenia również dla. posiadacza dwóch możliwość wyciągania konsek- 
(ponad 100!) dotyczą lo k a li kw a  mieszkań możliwość sprzedaży w encji w stosunku do w innych 
terunkowych. 50 sposród n ich jednego z lo ka li (oczywiście opieszałości czy zaniedbań. A 
zostało już wstępnie zw e ry fiko - wykupionego). wydaje nam się, że trudno o
wanych przez Urząd M ie jsk i. I  w śród zgłoszeń jest także czymś decydować nie mając 
choć większość z nich rzeczywis dość dziwna sprawa szczacinia- żadnych prerogatyw, w łaściw ie
cie nie jest zamieszkana — nie nina dysponującego mieszka- nie mając władzy.
są to sprawy proste. Form alnie njęm własnościowym (w ykup io- Prowadzona obecnie akcja ma 
bowiem istn ie ją decyzje o przy- nym w  październiku 1977 r.) i  na celu w ykryc ie  pustostanów 
dziale, ale pomieszczenia stoją posiadającego równocześnie (od oraz ich właściwe zagospodaro'
puste, bez lokatorów , co przy 
obecnej sytuacji musi budzić 
uzasadniony sprzeciw społecz­
ny.

W w ie lu  przypadkach Urząd 
M ie jsk i zamierza wystąpić o 
cofnięcie upraw nień do lokalu. 
Często jednak dokonać tego

1979 roku) domek jednorodzin- wanie. Przyniesie — nie ty lko  
ny. By w ykup ić  loka l trzeba kilkadziesią t czy sto mieszkań 
m ieć zaświadczenie, iż nie po- dla szczecinian, lecz przede 
siada się innego, względnie wszystkim  usunie jedno ze źró- 
dom ku jednorodzinnego lub deł słusznego niezadowolenia i 
d z ia łk i budowlanej. To samo oburzenia społecznego. Jest to 
obowiązuje przy nabyciu parce- jednakże akcja, a więc działa­
li, uzyskaniu zgody na budowę nie doraźne. N ie rftożna zatem

k mo,8* dopiero gdy... od- i ub k Upme w i ll i — trzeba udo- na nim  bazować ani na stałe
najdzie głównego najemcę, k tó ­
ry  ma to mieszkanie, ale z nie­
go nie korzysta i w  ógóle nie 
wiadomo, gdzie się obraca. Jest 
także k ilk a  przypadków osób, 
k tó ry  w yjechały za granicę i 
n ielegalnie tam pozostały (w  ta 
k im  w ypadku trzeba powołać

wodnić, że nie ma się innych angażować w ie lu  ludzi, aby 
tego typu własności. Jak więc „o d k rę c ili”  to co k to inny na- 
mogło dojść do ta k ie j sytuacji? supłał, aby „zm e lio row a li”  za- 
Tę sprawę Urząd M ie jsk i bę- bagnione przez innych sprawy 
dzie m usiał czym prędzej roz- mieszkaniowe, 
w ik łać. Po uporządkowaniu spraw

bieżących musi zostać opraco­
wany model normalnego dzia- 

system zabezpie-
r ______ Zastanaw ia liśm y się także wcui łlłuuej

pełnomocnika sądowego i dcypie ria<^  sankcjam i w  stosunku do j anj /  Taki 
ro wystąpić o cofnięcie upraw - osób- k tó re łam ią obowiązujące czeń * aby nie trzeba było „ „
nień). prawo lokalowe posiadając po rok c2y dwa podejmować kole j

Pewien pakie t spraw stano- ?.wa mieszkania. Okazało się, nej akcjk by w ye lim inować
w ią  kwestie spadkowe. Zdarza można J a k ą  wszystk ie  n iepraw idłow ości w

zagospodarowywaniu oraz przy

dwa mieszkania. Okazało się,
______  ____ __  ^ _______ _______ _______  iż po w ykryc iu  można taką

proc. ''liczne części potrzebnych W się bowiem, i i  człowiek posia- 5 r?,Wę ,Skie^ ™ aĆ d9 -  ecsospoooronyno.ou przj
dotychczas produkowanych maszy-1 dający mieszkanie (i przydzia ł) & u as- wyitroczen. Biorąc dzielaniu  ¡ub sprzedaży miesz­
kach dopisania. i o trzym uje  zapisany w  spadku kań raz na zawsze. Czy Urząd

M ie jsk i (chyba najbardzie j do

m

i o

u z j f c z n a  

i  O W O

S K R O M N IE J S Z Y  n iż  p rze d  
ro k ie m  czy  d w o m a , a le  b y ł-  
Z o rg a n iz o w a n y  p o  ra z  c z w a r - -  
t y  z g ro m a d z ił  w  s a la c h  szcze ­
c iń s k ie g o  Z a m k u  p ra  w  e 1500 ‘  
osób. S p e c ja ln  e d la  b a lo w y c h  
g o śc i g ra ła  o r k ie s t r a  Z b ig n ie ­
w a  G ó rn e g o , a ś p ie w a ła  E w a  
B e m . w  ta n e c z n y m  r e p e r tu -  

-a rz e  z a p re z e n to w a ła  s ię  też
u k o n a ła  o r k ie s t r a  J a n a  W a ­

lc z e w s k ie g o .  P ró c z  te g o  na 
B a lu  Z a m k o w y m  w y s tą p i ł  
zesp ó ł B a n k  (m u z y k a  m ło d e j- 
g e n e r a c j i)  i  g ru p a  A p o l lo n  
S in g e rs .

K IE D Y  „ Z Ł O T A  T A R K A ” ?

M IŁ O Ś N IK Ó W  ja z z u  t r a d y ­
c y jn e g o  z a n ie p o k o ił  b r a k  w ia

d o m o ś c i o te g o ro c z n y m  k o n ­
k u r s ie  o  „ Z ło ta  T a r k ę ” . Z a ­
z w y c z a j ta  im p re z a  . o d b y w a ła  
s ie  w  s ty c z n iu ,  a tu  ju ż  p o ­
c z ą te k  m a rc a  i  n ic . O k a z a ło  
s ię , że s p o tk a n ie  t r a d y c jo n a l i ­
s tó w  n ie  u m a r ło  ś m ie r c ią  n a ­
tu r a ln ą .  K o n k u r s  Ja z z u  T r a ­
d y c y jn e g o  „ Z ło t a  T a r k a ”  p o ­
łą c z o n y  z O ld  Jazz  M e e t in g  
o d b ę d z ie  s ię  w  W a rs z a w ie  w 
d n ia c h  12 -1 5  m a rc a , a w ię c  
ju ż  za ty d z ie ń

A N D R Z E J  I  E L IZ A  W. Z S R R

Z E S P Ó Ł  A n d r z e j  i E liz a  o b ­
c h o d z i ł  n ie d a w n o ,  o  c z y m  p i ­
s a l iś m y , ju b i le u s z  , 10 -le c ia  
is tn ie n ia .  Z  t e j  o k a z j i  z a p re ­
z e n to w a n y  z o s ta ł n o w y  p ro ­
g ra m  p t .  „ A lb u m  r o d z in n y  
c z y l i  o d  ju t r a  j u ż ” . P o s e r i i  
ju b i le u s z o w y c h  k o n c e r tó w  A n  
d r z e j,  E liz a  i J e r z y  R y b iń s c y  
w y je c h a l i  d o  Z S R R . S y m p a ty ­
k o m  ze s p o łu  p o z o s ta ła  n o w a  
k a s e ta  w y d a n a  p rz e z  „ W i f o n ” . 
s u m u ją c a  d o ro b e k  m u z y c z n y  
m in io n y c h  la t .

Z e b ra ł :  (Jas)

wane i zestawiając je  z docho­
dam i, jak ie  daje w ynajem  po­
mieszczeń, jasne jest, iż nie­
uczciwość

tego powołany) będzie próbo­
wał stworzyć te mechanizmy re. , .  f. WCU o l .W h lŁ lv  G U lCl.llCUU£.Łll.y

sią opłaca. Można gulujące? Bgdzie t0 zależało
jednak równocześnie nakazać 
szczególny try b  najm u, co już 
ukróc i czerpanie wysokich zys­
ków z łamania prawa, lecz w ła 
dza m iejska korzysta z tych u- 
prawnień nader rzadko. Spyta­
liśm y więc, jak ie  sankcje służ­
bowe wyciąga się względem 
osób, przez niedopatrzenie i  za­
niedbanie k tórych doszło do na­
ruszenia przepisów. To pytanie 
jednak pozostało bez odpowie­
dzi.

Próbowaliśm y także dociec w 
Urzędzie M ie jskim , dlaczego 
przy braku mieszkań i zdawa­
łoby się skrupu la tne j kontro li, 
czy lokato r jest upraw niony do 
uzyskania przydziału, może is t­
nieć tak w iele przypadków te­
go, że lokale stoją puste, że są 
zajmowane „dz iko” , że są oso 
by mające po 2 mieszkania? 
W iceprezydent M aria Patalan 
w idz i tu  sporo w in y  w  reorga­
nizacji z roku 1975, która 
trud n iła  działanie adm in is trac ji, 
w  oddzieleniu b iu r m eldunko­
wych od O AD M -ów  oraz w  no­
wych przepisach m eldunkowych.

pewnej mierze od zakresu je ­
go w ładzy i uprawnień.

J.'SU LO C KA

W i a t a c h  p ię ć d z ie s ią t y c h ,  w  n i e c o  in a c z e j w y g lą d a  te n  p r o -  
d n h iP  t r i n m f i n a r e e n  s o r r e  £ le m  w  ś w ie t le  b e z w z g lę d n y c h  a o D ie  i n u m i u j ą c e g o  s o c r e  j,LCZb M a m y  w  n a s z y m  w o je w ó d z -  
a l i z m u ,  u k a z a ła  s ię  k s i ą z -  t w ie  534,1 ty s .  h a  U ż y tk ó w  r o ln y c h  

k a  p o d  z n a m ie n n y m  t y t u ł e m :  i  17 142 c ią g n ik i .  N a  je d n ą  m a s z y n ę  
T r a k t n r v  z d o b o H n  w io s n ę ”  T P f^yp od -a  w ię c  o k o ło  31,2 h a  z ie -  „ i r a k i o r y  z a o o ę a ą  w io s n ę  . i  m l D la  p o r 6 w n a n ia  (d a n e  z r o k u  

Od te g o  m n i e ]  w i ę c e j  c z a s u  r o z -  1977) w e  F r a n c j i  p rz y p a d a ło  23,1 
p o c z ą ł  s ię  p o c h ó d  c i ą g n i k ó w  n a  h a  n a  je d e n  t r a k t o r ,  w  D a n i i  — 
p o ls k ą  w ie ś .  S t a lo w e  r u m a k i  g *  * *■  £
m i a ł y  z a s t ą p ić  ż y w e  k o n ie ,  k t ó -  ł y  p o c ią g o w e j n a w s i n ie  je s te ś -  
r y c h  n a d m i a r  ( z g o d n ie  Z m o d n ą  m y  ta k  b a rd z o  w  ty le  za k r a ja ­
n i e  t a k  d a w n o  t e n d e n r i a )  m ia ł  m i  0 w y » o k o  r o z w in ię t y m  * ik > ln i-  m e t a K  d a w n o  t c n a e n c j ą j  m ia i  c tw ie _ W a r t0  D.r z y to c z y ć  i  A n n y
z a g ło d z ić  s p o łe c z e ń s tw o .  w ie lc e  z n a m ie n n y  f a k t :  n a  W ę g -

O b e c n ie  j e s t e ś m y  ś w i a d k a m i
z u p e łn ie  o d w r o t n e g o  z j a w i s k a ,  k u  s p o ż y w c z y m ., i  są e k s p o r te re m  
K o n i e  s t a ją  s ię  z n ó w  b a r d z o  ż y w n o ś c i,  w  ty m  czas ie  je d e n  c ią g -  
p o s z u k iw a n ą  s i ł ą  p o c ią g o w ą ,  a  m k  o b s łu g iw a ł aż 1>12 h a ! 

ic h  c e n a  n a  j a r m a r k a c h  r o ś n ie  w  ty c h  w a r u n k a c h  ła c n o  p o d e j-  
s t a le  i  s y s t e m a t y c z n ie ,  c h o ć  p r a  r z e w a ć  m o ż n a  że is to ta  p r o b le m u
w d a  ie s t  ż e  n t r 7 v m a n i e  z w i e -  k r y : le  s i$  n le  w  ń o ś c i,  a le  w  s to p -  w a ą  je s t ,  z e  u t r z y m a n i e  z w ie  n iu  w y k o ,fz y s ta n i.a t r a k t o r ó w ,  k tó -
r z ę c ia ,  z w ła s z c z a  W  o k r e s ie  Z l -  r y r n i  d y s p o n u je  w ie ś . I  to  je s t

Wystarczy tyiko chcieć!

Jest wykonawca
płyt parkingowych

PRZYPOMNIJMY temat. Otóż przedsiębiorstwom. Jak bowiem z betoniarni w Podjuchach lub 
w „Kurierze'* z 10 lutego br. pi- informowaliśmy, płyty parkingowe dostawę na plac budowy” . Tyle 
saliśmy o problemie parkingów sq dziełem inż. Edwarda Tylmo.na w liście skierowanym do redax- 
samochodowych na osiedlach z krakowskiego Instytutu Ksżtał- cji.
szczecińskich. Przedstawiliśmy tak towania Środowiska. Rozmawialiśmy z rzemieśln-
że sugestie odnośnie możliwości Nie czekaliśmy długo na odzew kife-m — autorem listu. Potwierdza 
stosowania płyt Tylmana, które w tej sprawie. Napisał do nas swoją ofertę. Do uruchomień a 
zapewniają utwardzone podłoże i list rzemieślnik prowadzący włas- produkcji tych płyt potrzebuje zle 
jednocześnie zachowują możli- nq be tamami ę w Rzemieślniczej cenią od inwestora, udostępnię- 
wość utrzymania zieleni w po- Spółdzielni Wielobranżowej Gryf!- nia dokumentacji i przydziału ce- 
staci mini-trawników. Per torowa- no. Oto fragmenty listu: „Oferuję men tu. Jak nam oświadczył, są 
ne płyty betonowe są bowiem wykonanie p’yt Tylmana do bu- także inni rzemieślnicy prowedzą. 
najwygodniejszym i jednocześnie dowy parkingów, w ilości potrzeb cy betoniarnie na terenie Szcze- 
estetycznym elementem do budo- nej inwestorom szczecińskim. O- cina, którzy przy dużych zamó-. 
wy takich zielonych parkingów. terta moja jest bezspornie ko- wieniach podejmą się podobnej 

Rzecz w tym, że nie ma pro- rzystniejsza, gdyż eliminuje tran- pracy, 
ducenta na miejscu. Krakowski sport kolejowy z Krakowa, tak Wydaje się, że z tej oferty war- 
„Prefabet" ma uruchomić produk- kosztowny i niedogodny ze wzglę to skorzystać nie czekając na do- 
cję tych płyt. Pisaliśmy także, że du na ustawiczny brak wagonów, stawy płyt z odległego Krakowa, 
na miejscu w Szczecinie czynione ich zaskakujące terminy rozładun- Naszym zdaniem propozycją tą 
są starania o zlecenie tej produk- ku i spowodowane tym przestoje winny zainteresować się nie tyl- 
cji komunalnym i spółdzielczym wagonów. Proponuję odbiór płyt ko spółdzielczość mieszkaniowa,

ale także Dyrekcja Rozbudowy 
Miasta Szczecina, która winna 
skoordynować działania i  zapew-

Traktory i wiosna
mowym , jest dość kosztowne. 
Czyżby czyniono to ty lko  dla 
kaw a le ry jsk ie j ż y łk i , . jaka po-

w la ś m ie  s e d n o  z a g a d n ie n ia , k tó r e -  s łu g a  ta  je s t  n ie o p ła c a ln a  a n i d la  czę śc i z a m ie n n e j w y m a g a  a łt r o b a -  
m -u w a r to  p r z y j r z e ć  s ię , w  k i l k u  g o s p o d a rz a , a n i  d la  k ó łk a .  T o  d r u -  t y c z n y c h  z a b ie g ó w , a k o s z ty  n a p ra w  
p r z y n a jm n ie j  a s p e k ta c h . g ie  je d n a k  m o ż e  s ię  r a to w a ć  d a ta -  są s to s u n k o w o  w y s o k ie ,

w ię c  p o  p ie rw s z e : c ią g n ik i  w  c ją  p a ń s tw o w ą . T e n  p ie rw s z y  zaś
no 6 t a i *  w ' każdym  - Polaku? w K jiS fw  j i  „  j , , , . . techniczny jest nie nadzwyczainy. szeru. więc woli trzymać ciągnik można byłoby stw ierdzić, ze

Według danych Wojewódzkie- Zostaiy bowiem w przytłaczającej w szopie, niż pomoc sąsiadowi. przeszkadza nam nie ty le  brak 
go Urzędu Statystycznego m ie- większości kupione po wielu la- Nl« chcę tu przypominać, że gra ciagnj}i 5w  c0 niecelne wv- 
liśm y W  dniu 20 grudnia ub. p S S S S S  korzystanie Bterae^ s ^  ono ^
roku 10 663 tra k to ry  w  sekto- caikowitym prawie brakiem części Nie chcę dodawać, że 1950 kółko- owego paradoksu, ja k im  jest u- 
rze uspołecznionym (w tym  19o0 zamienrfych, trudnościami ze zna- wych traktorów nie jest fizycznie trzym anie dw oistych cen zao- 
należących do kółek rolniczych), I . T -  «»’ 'S S a S ™  ^  patrzeniowych o le ju napadowe-
W rękach gospodarzy in d yw i- się remontów) ftp. Mimo to -  malnym terminie agrotechnicznym go i maszyn (czego lik w id a c ji 
dualnych (wg stanu na 30 czer- maszyny te sa na chodzie i  -pra- nawet najważniejszych zabiegów u- domasaia sie ro ln icy) orzv rów- 
wca 1972 r.) było 6473 ciągni- ®
k i, p rzy czym liczba ta na pew prZypadki wykonywania zabiegów bniymie kolejki po wynajem ciąg- Bierze się to również z sytuacji
n n  P r .« ., -3, . . ■ . •  -  •_ . J  nilr/wW  U , cJZ „» li »n .lfim  n.Q „ r i M .  . _ . . . .2 a k u p  na  w ła s -no obecnie wzrosła. Czas więc d ía ' sąsiada”  są~'niezm*iernie~7zad- ników. 
najwyższy zadać pytanie: czy kle’ .Sh0£ tak . na dobrą sprawę m- nosć. 
tn Hn-żn P7V m-,}(-)•> dywiduatoy ciągnik wykorzystywa- Problemem-numer dwa. jest stan
lu uuzu, i-¿y uiciłu. ny jest w znacznie mniejszym (od techniczny maszyn. Według danych

Z punktu  widzenia ro ln ika  uspołecznionego) stopniu. w us, w dniu 20 grudnia ub. roku

zaopatrzeniowej ro ln ictw a.
Sprawa jest ważna. Szybkim i 

k rokam i nadchodzi rolnicza w io 
sna. Będzie to na wsi bardzo

, V, . ,  -  . , ,  ,  ' “ «1 » 1 1  n e  b y ły  t y l k o  8973 t r a k t o r y ,  Q
10. Ś w ia d c z y  o  t y m  k o l e j k a  d o  Ż y w a  w  t r a k c ie  t y c h  p ra c  ś r e d n io  ( c z y l i  co  s z ó s ty )  z n a jd o w a ło  s ię  w  b a  n a d r o b i ć  t o ,  c z e g o  n i e  u d a ło  
k a ż d e g o ,  n a w e t  b a r d z o  w y e k s -  J6 k g  p a l iw a .  K ó łk o  p ła c i  za 1 re m o n c ie . N ie  je s t  to  z ja w is k o  ta k  s ię  w y k o n a ć  6 m ie s ię c y  t e m u .  
n lo a t o w a n p e n  t r a k t o r a  S w i a d -  k g  ° le -iu  n a p ę d o w e g o  6,10 z ł (ce n a  g ro ź n e , ja k b y  s ię  n a  p o z ó r  m o g ło  K a ż d o  r P pP i k n ż H a  h op i o a io w a n e g o  i r a K l o r a .  ę > w ia a  h u r to w a  w  C P N ), g o s p o d a rz  in -  w y d a w a ć , g d y ż  w  t r u d n y c h  w a r a n -  B .a z a e  r ę c e  l  k a ż d a  m a s z y n a  b ę  
c z y  w y s o k o ś ć  „ k o p e r t o w e «  w r ę  d y w id u a ln y  zaś — 14 Zł. Ł a tw o  w y -  k a c h  m in io n e j  je s ie n i a w a r ia  g o -  d ą  s ię  w ó w c z a s  l i c z y ł y  n a  w a g ę  
c z a n y c h  w  z a m ia n  z a  p r z y d z ia ł  h c z y ć , że w  ty m  p r z y p a d k u  k o s z ty  n i ła  a w a r ię ,  a u g rz ę z ły c h  w  ro z -  z b o ż a  i  m ię s a .  W  s p o łe c z n y m  

k a ż d e j  m a s z y n y .  D o w o d z i  w r e -  i g S 3 5 3 S ^ n > l > J  £ d n ą e : m o t o f b l t o ' ^ y e f ą l i  w l « e  in t e r e s i e  l e ż y  j a k  n a js z y b -
s z c ie  p o w s z e c h n y  k r z y k  O C ią g -  c iz n ę  i  a m o r ty z a c ję  je ś l i  d o d a m y  n ą ć . N ie  b y ło b y  t o  —  p o w ta rz a m  s z e  z l i k w i d o w a n i e  g o s p o d a r c z e -  
n i k i ,  j a k i .  r o z le g a  s ię  z e  w s z y -  c e n y  z u ż y ty c h  le m ie s z y  (b a rd z o  czę  -  g ro ź n e  z ja w is k o  w  n o r m a ln e j  g 0  a b s u r d u ,  j a k i m  je s t  e k s t e n -  
s t k i c h  w s i  i n k  P n K k a  r i l u p a  s to  k i l k u  n a  1 ha , a je d e n  k o s z tu -  s y tu a c j i .  N ie  m o ż n a  je d n a k  p rz e jś ć  s v , , m o
S tK ic n  w s i  j a K  B O lS K a  a i u g a  j e> p o  n i e d a w ,n e j o b n iż c e  od 205 o b o k  n ie g o  o b o ję tn ie  w ów cza s ', g d y  ^ Y w n e  w y k o r z y s t y w a n i e  l s t n i e -  
1 ś z e r o k a .  do  290 z ł)  ja s n e  s ta n ie  s ię , że u -  z d o b y c ie  n a jm n ie js z e g o  d e ta lu  c z y  j ą c e j  s i ł y  p o c ią g o w e j .  (ten)

rzemieślnikom d ok u me n t ac j ę. 
Jak nam powiedział przedstawi­
ciel wspomnianej spółdzielni rze­
mieślniczej, aby produkcja była 
opłacalna i wytwarzane prefa­
brykaty tanie — musi ona być 
dostatecznie duża. Wydaje się, że 
zapotrzebowanie na zielone par­
kingi na szczecińskich osiedlach 
jest spore. Chodzi tylko o to, aby 
zabrać się do działania energicz­
nie i konsekwentnie. Oferta jest 
Czy zostanie ona podjęta przez 
inwestorów i DRMS? Zobaczymy. 
Do tematu będziemy wracać! (z)

Porady prawne
J a n u s z  S . —  G o le n ió w :  — I s tn ie ­

je  w p r a w d z ie  za sa d a , że n o w e  p rz e  
p is y  p rz e w a ż n ie  n ie  o b o w ią z u ją  
w s te c z , t y m  n ie m n ie j  je d n a k  w y ­
d a je  s ię  n a m , że p rz e p ro w a d z o n a  
z m ia n a  na le p sze  je s t  je d y n ie  k o ­
r e k tą  d o ty c h c z a s o w e g o  n ie w ła ś c i­
w e g o  sp o so b u  o b l ic z e n ia  w y n a g r o ­
d z e n ia . D la te g o  r a d z im y  z w ró c ić  
s ię  d o  Z a k ła d o w e j  K o m is j i  R o z je m ­
c z e j o  ro z p o z n a n ie  s p o ru .

J ó z e f T . — S z c z e c in : - — N a szym  
z d a n ie m  a r t  109 u s t. 1 n a lę ć y  in ­
te rp re to w a ć  w  te n  sp o só b  że o k re s  
2 ty g o d n i  n a le ż y  l ic z y ć  p rz e d  u -  
w z g lę d n ie n ie m  d a ty  z a s to s o w a n ia  
k a r y ,  a w ię c  d a ty  p is m a  z a w ia d a ­
m ia ją c e g o  o ty m  fa k c ie .  "Ś w ia d c z y  
te ż  o ty m  tre ś ć  u s tę p u  2 te g o  -a r ­
t y k u łu ,  w  m y ś l k tó re g o  k a ra  m o ­
że b y c  za s to s o w a n a  t y l k o  po  u -  
p rz e d n im  w y s łu c h a n iu  p r a c o w n ik a .

W Galerii Sztuki BWÄ

Na zdieciu: FMza, Andrze j i Jerzy Rybiństry.

Zapalniczka,
która ostrzega

W Ł O S I r o z p o c z ę li  sp rze d a ż  za­
p a ln ic z e k  d la  ty c h ,  k tó r z y  p r a g ­
ną  o g r a n ic z y ć  p a le n ie . J e s t on a  
w y p o s a ż o n a  w  e le k t r o n ic z n y  l ic z ­
n ik ,  k t ó r y  w y ś w ie t la  na  e k r a n ie :  
l ic z b ę  w y p a lo n y c h  p a p ie ro s ó w  (od  
m o m e n tu  n a s ta w ie n ia  go  na  z e ro )  
o ra z  czas, j a k i  u p ły n ą ł  o d  z a p a le ­
n ia  o s ta tn ie g o  p a p ie ro s a . W y ś w ie t ­
la n ie  i  l ic z e n ie  je s t  a u to m a ty c z n e  
i e k r a n  p rz e z  c a ły  czas m ig a  d la  
p r z y c ią g n ię c ia  u w a g i.  T e s ty  p rz e ­
p ro w a d z o n e  p rz e z  p ro d u c e n ta  w  
W e ro n ie  w v k a z a ły ,  że u ż y t k o w n ic y  
t e j  n o w o ś c i o g r a n ic z y l i  l ic z b ę  w y ­
p a la n y c h  p a p ie ro s ó w  o  32,7 p ro c .

sekwentniejsza pod tym  wzglę- z różnorodnym  tworzywem , a 
dem wydaje się Barbara Wa- także rzadki dar bycia sobą do 
rzeńska, k tó ra  aluzje wobec końca w  w ypadku podejm owa- 
na tu ry  bardzo kla row nie  i  log i- n ia szczególnie trudnych tema- 

RESZCIE można m ówić i  Henryka Zaremba. Je j tkan iny  cenie przekłada na język tka - tów. Mam na m yś li przede 
pisać o grupie szczeciń- o owalnych płaskich form ach w  n inV („K oncert w  błękicie” , wszystkim  je j kompozycję pt. 
skich plastyczek, zaintere- gamie brązów z de lika tnym i „ T ryp tyk  jesienny” ), w ykorzy- „M atka  Boska Szczecińska” . 

sowanych i  tworzących na serio akcentam i fio le tów , wtopionych stując do m aksim um  możliwoś- Jakże ła tw o było popaść — w  
tkaninę artystyczną. Dotychczas jakby  w  kolorystyczną tonację, c i warsztatu tkackiego w  całe j wypadku tego trudnego i  draż- 
bowiem znaliśm y jednostkowe są piękne we wręcz wysublim o- szerokiej gamie form alnych liwego tem atu stoczniowego — 
jedynie sukcesy, ja k ie  odnosiły— wanej surowości tego gatunku środków wyrazu. Tej harm onii w przesadny patos. Artystce u- 
od la t Stanisława Dobrzeniecka- prostoty, na którą może sobie 
Zyłkowska, nieco później Bar- pozwolić jedynie do jrza ły  a rty - 
bara Warzeńska, a gstatnio sta. Fakturę m ate rii wzbogaca- 
Hanna Andrzejewska. Od pra- ją  ty lko  ry tm y  delikatn ie sfa- 
wie 10 la t Barbara K rzyw icka  lowanych ażurów („K o lia ” ), czy 
upraw ia bardzo specyficzny ga- nakładanych kieszeni ze zwisa- 
tunek „patchw ork” , choć w  jącym i frędzlam i („C isza”),
Szczecinie zaprezentowała sioe porządkujące płaszczyznę. Je j 
kostiumowe syntezy bodajże do gorzowska koleżanka Henryka  
piero przed d woma la ty . Na w y- Żbik-N ierubiec pokazuje pro- 
stawie w  G a le rii S ztuki BW A stokątny („Srebrna tkan ina ” , 
w  Zam ku Książąt Pomorskich „B ia ła  tkanina” ) ze stilonowego 
spotykam y się z tkaniną a r ty -  tworzywa o „barankow ej”  fa k - , 
styczną i innych autorek, zna- turze, wyeksponowanej św iat- 
nych dotychczas raczej z w y- łem. Trzecia gorzowianka też 
staw m alarstwa i  rysunku  — obraca się w  kręgu monogamy,

Tkanina artystyczna
Ogólny w idok na ekspozycję tkan in y  artystycznej.

Foto. Zb. Jodkowski

dobrego smaku brak nato- dało się tego uniknąć, dz ięk i prac przekłada na język tkan i- ka”  na przekład chodzić się nie 
m iast w  n iektó rych pracach ogromnej osobistej ku ltu rze  pla ny n ie jako wprost, co przydaje da, można jedynie traktow ać ją

_ A lin y  P o lak-K a lw a ry jsk ie j, ja k  stycznej, wspomagającej a r ty -  je j pracom naturalności i  sie i- jako element dekoracyjny we
K ru itu u n  Bnndav i Pn- nro n o n u iZ r^e d ™ ^  np. w  kom pozycji zatytu łow anej styczną wyobraźnię. O trzym a- skie j n iejako swojskości. Tego wnętrzu, patrzeć na nią i podzi-

y . J  y  ® . y  P P  m  3 P  M n is k a  JT”  n ia  n iin ń n m .n  tU .n - H i m u  ‘n i/y y n n n m n in n a    f i r n u  k a m o m in n s f '  7 n .n k n m io in  ir>inó le u n ty f  n -n tn rk i m  nnśl.n -
la k -K a lw a ry jsk ie j. Do sześciu rozwiązania. Zw isający od pu■

Zupełnie odmiennie 
dzą do problemów

czego „ uskrzydlonej”  ażurowy- mocne, o urodzie i  rodowodzie służy .,ocieplaniu”  naszych downiotwie... natury,
m i okręgami, obcymi ja kby  iście plebejskich tradyc ji. Po- w nętrz  mieszkalnych. Ta ciekawa wystawa tkan iny
w  tym  otoczeniu. N a jbardziej nadto oglądamy je j urocze dy- Kostiumowe syntezy (patch- czynna będzie do 15 marca.

w ork) Barbary K rzyw ick ie j-  zdążą ją  więc zwiedzić wszyscy
trad ycy jny  gobelin pt. „P e j- m aty: zwierzątek, zwierzów, W ójcik przykuw a ją  uwagę zainteresowani, my natomiast
zaż” , do ciekawszych wypada Adama i EuCy, po rtre tów  ro- zwłaszcza żeńskiej #ę.ścż w i-  wyrażam y nadzieję na przy-
zaliczyć „H a ir” . W dziedzinie dzinnych dowcipnie zaaranżo- dzów, zafascynowanych gamą szlość, żeby częściej spotykać
tkan iny zadebiutowali m alarka wanych. barwną i  śm iałym  nieraz skon- się z tkaniną artystyczną w ga-

podcho- K rystyna Bogdan, na razie n ie- Hanna Andrzejewska poddaje trastowaniem  m ate ria łow ym  w  leriach sztuki Szczecina. Powo-
tkan in y  śmiało, popraw nym  gobeli- się czystym inspiracjom  z na- autorskich w izjach ubiorów  dzenie te j w ystaw y określa

szczecinianek doszły trzy  za- łapu m iękk i „Z ło ty  kokon” , 
proszone a u to rk i z Gorzowa — także olbrzym ia reprezentacyj-
Em ilia  Domańska, Henryka Za- na kompozycja, ja kby  sarkofa- „  . , _  , . , . . ,,
remba i Henryku Z b ik -N ie ru - gowa czy może tronowa z ™ * »  _ fo rm a ln u  m d a ,e  wagac]e tkanmoy_e_ na r& zm ję -
biec. A więc w  dużej sa li ga- ( „X X X ” ) działają na styku fo r-  
le ry jn e j mamy do czynienia ze m y i  św iatła, k tóre dopiero po- 
sztuką tkactw a artystycznego zwala im  żyć. 
dziewięciu autorek, bardzo in ­
dyw idua ln ie  traktu jących  spra­
w y  barwy, fo rm y, przestrzeni,
splotów fa k tu ry  oraz związków szczec^ an1ci'> praw ie u wszy- nem z m otyw em  końskich łbów. tu ry , tworząc cykle sznurko- („Narzeczona” , „Jesienna pan- przecież jasno zapotrzebowanie 
rniedzu n im i U ** stk ich założenia kolorystyczne Stanisława Dobrzeniecka-Zył- wych kom pozycji w  kolorze na- na” , „Pogorzelica” ). Prócz tego społeczne na tę dziedzinę sztu-

ę ~y - ’ decydują o całej reszcie kom - kowska nie zw ykła  zawodzić tu ra lnym  („G wiazdozbiór” , ta sama autorka pokazuje swe k i, która przeżywa dziś praw -
W strzemięźliwą, wręcz asce- pozycji. Praw ie wszystkie są sym patyków swej sztuki. I  tym  „Drzewa”  „ Kompozycja paję- propozycje „dywanowe”  Cudzy- dziw y renesans,

tyczną postawą wobec swych przecież m ^^ rk n m i, czującym i razem prezentuje wysokie u - cza” , . . ' ’ orska” ). Nie ucieka się sów jest tu  potrzebny, bowiem
kom pozycji charakteryzuje się form ę poprzez barwę. N a jkon- m iejętności warsztatowe, obycie do języka a luz ji, lecz tem aty po ta k ie j wysepce „ Wrzosowis-  Urszula POMORSKA

J. D. Gilman i John Clive

Przełożył Andrzej Pakuła

>© J . D . G ilm a n  a n d  Jo h n  C U ve  1977.
E rs tm a lig  v e rö f fe n tl ic h t  von  S o u v e n ir  Press L td . . L o n do n  197?
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—  To on — ozna jm ił Vandamme. — Jestem pewien. 

Od dziesięciu m inu t k ręc i się pod. bramą z tą dziew­
czyną i rozmawia. N ie widzę je j tw arzy, bo na głowie 
ma chustkę, ale nogi ma zgrabne.

Wręczył Croasdellow i lornetkę. Była to silna, noc­
na lo rne tka  m a rk i Ross. S ta li oba j w ciemnym  han 
garze oparci o skrzydło Mosquita, m n ie j w ięcej sto 
m etrów  od ogrodzenia lo tniska. M ie li na sobie pod­
niszczone, anonimowe cyw ilne  k u r tk i i  flanelowe  
spodnie. Powiedziano im , że w  ta k im  ubraniu, za­
równo w  mieście, ja k  i  na wsi, n ie będą zwracać na 
siebie uwagi. Dokum enty do wyboru , holenderskie i  
francuskie, schowali do kieszeni po to, żeby w róc i­
wszy z lo tu  tropem  Warnowa, móc natychm iast po­
nownie wystartować na Lysandrze. Croasdell pom y­
ślał, że w  lecie noce są k ró tk ie , więc ni? będzie ani 
c h w ili do stracenia. Ale Warnow nie pow inien prze­
cież długo lecieć.

—  Dziewczyna już sobie poszła —  powiedział. —  
Ale W arnow, jeżeli to jest rzeczywiście on, przecho­
dzi przez bramę.

Z przejęciem, niemal chciw ie w p a tryw a ł się przez 
lornetkę w  wysoką, szczupłą postać wojskowego przed 
wartownią.

—  Czekaj... sprawdzają m u dokumenty. Teraz ru ­
szył... W idziałeś, ja k  zasalutował? To chyba nie on. 
Wygląda j< k  stuprocentowy A ng lik .

—  Nie, nie, to Wundermann  —  rzek ł Vandamme. —  
Zobacz, skręca w  bok. Idzie prosto do tamtego Mossie. 
Tracę go z oczu... za ciemno, cholera.

—  Będzie m usiał podjechać n im  na pas s tartow y  —  
pow iedział Croasdell. —  Lep ie j we jdźm y do kabiny.

Z a ję li swoje m iejsca; Croasdell nieco w  przodzie, 
z lewej, w  fo te lu  p ilota. Vandamme m ia ł przed sobą 
konsolę z dwoma jednakow ym i ekranam i radaru A  1 
M ark X. W łączył go. Lam py roz ja rzy ły  się. Croasdell 
spojrza ł na w skaźn ik i tem pera tury paliwa. Oba M er- 
lin y  Rolls Róyce’a zostały ju ż  wcześniej porządnie 
podgrzane i M osquito był gotów do startu.
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—  M usim y go pilnować ja k  oka w  głowie  —  po­

w iedzia ł Vandamme. —  To by dopiero było, gdy­
byśmy go p o m y lili z k im ś startu jącym  na zwykłą  
akcję.

—  T o  nam nie grozi —  odparł Croasdell. —  Jedyny 
wtajem niczony człow iek to dowódca tutejszego p u ł­
ku. Ale on nie będzie się w trącał, chyba że zdarzy 
się coś naftrawdę niedobrego. Wieży kon tro lne j po­
wiedziano, że odbędą się ćwiczenia służby bezpie­
czeństwa i że w  ciągu najb liższej pól godziny nie 
będą lądowały an i startow ały  żadne inne samoloty. 
Wszystkie nadlatujące maszyny są kierowane do Sno- 
ring. Wyobrażam sobie, że niejednem u pokrzyżuje  
to plany na randkę z m iejscową panną.

Vandamme oparł lornetkę na pleksiglasowej o s l o - .  
nie kabiny.

—  Zdaje się, że rusza —  pow iedział nagle. —  To 
chyba dysze tego Mosquita. Tak, jedzie l '

W odległości m n ie j w ięcej czterystu m etróio, wśród 
nocnych ciemności zarysowała się czarną plamą n i­
ska, zgrabna sylw etka kołującego Mosquita. W poło­
wie każdego ze skrzydeł d rgały małe. różowe języki 
'płom ieni.

—  Na razie zostaniemy tu  —  rzekł Croasdell. —  
On absolutnie nie może nas zobaczyć, a m y nie 
możemy stracić go z oczu. Co z radarem?

—  Będzie działał powyżej 150 m etrów  —  odparł 
Va lamme. —  Jeżeli w ysta rtu jem y tym  samym kursem, 
to W arnow nie zauważy nas. Nie ma radaru an i oczu 
z ty lu  głowy. A je ś li nawet, to co, będziemy dla niego 
zw yk łym  Mossie. Odpuścimy go w tedy ze dwa k ilo ­
m etry i będziemy śledzić na ekranie... Cholera, co 
on wyrabia?

Mosquito Warnowa zjechał z pasa startowego w bok 
i  ko łow ał na ty ły  hangarów.

—  Nic z tego nie rozumiem  —  d z iw ił się Van­
damme. —  Nie mógł nie zauważyć pasa startowego, 
jest przecież wyraźnie oznakowany, a zresztą palą 
się św iatła  startowe.

—  Czy to aby na pewno Warnow? A nie jak iś  typ , 
k tó ry  z nudów kręci się na Mossiem? —  spytał za­
niepokojony Croasdell.

(cdn)
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I-L IG O W Y  zespół s ia tka­
rzy S ta li Stocznia (w  na­
wiasie w iek i  wzrost). Sto­
ją od lew ej: d r Tadeusz 
Chojnacki — 1 trener, mgr 
W aldemar Kuczewski — 11 
trener, Jacek Kuźm iński 
(21, 195), Janusz Wojdyga 
(19, 197), Jerzy Salw in (28, 
190), Paweł Law er (22,194), 
Ryszard Kaczyński (20, 
193), Jan G umienny (19, 
193), Tomasz Pater — ma­
sażysta; klęczą od lewej: 
Bogusław Kasprzak (20, 
190) M arek Cholawo (22, 
185), Roman Czaja (20,188), 
Roman Borówko (20, 185), 
Tadeusz M arkiew icz (30, 
184), M arek Czubiński (21. 
184).

Fot.: Zb. Jodkowski

Silna obsada 
turnieju judo
O K R Ę G O W Y  Z w ią z e k  J u d o  w s p ó ł 

n ie  z G K S  A r k o n ia  są o r g a n iz a to ­
r a m i  s t r e f o w y c h  e l im in a c j i  d o  m i­
s t r z o s tw  P o ls k i  s e n io r ó w  w  ju d o .  
Z a w o d y  o d b ę d ą  s ię  w  s o b o tę  w  h a ­
l i  p r z y  to rz e  k o la r s k im .  P o c z ą te k  
o  g o d z . 10. W  Im p r e z ie  w e ź m ie  
u d z ia ł  86 z a w o d n ik ó w .  O p ró c z  j u -  
d o k ó w  s z c z e c iń s k ic h  z A Z S  i  A r k o -  
n i i  w y s ta r t u ją  ta k ż e  r e p re z e n ta n c i 
A Z S  P o z n a ń , G w a r d i i  K o s z a l in ,  
O l im p i i  P o z n a ń , G w a r d i i  P i ła ,  G r y ­
fa  S łu p s k . Z a w o d n ic y  w a lc z y ć  b ę ­
d ą  w  s ie d m iu  k a te g o r ia c h  W ago­
w y c h .  N a  s z c z e c iń s k ie j a r e n ie  w y ­
s tą p ią  m . in .  o l im p i jc z y k  M a r ia n  
T a ła j  i  w ic e m is t r z  E u r o p y  ju n io ­
r ó w  — P r z e m y s ła w  D y c z k ó w s k i .

POKRÓTCE
S T A R T —Ś l ą s k  94:117

K O S Z Y K A R Z E  w ro c ła w s k ie g o  
Ś lą s k a , k t ó r z y  ju ż  w e  w to r e k  za ­
p e w n i l i  so b ie  p o n o w n ie  t y t u ł  m i ­
s t r z a  P o ls k i,  ró w n ie ż  w  ś r o d o w y m  
re w a n ż o w y m  z a le g ły m  m e c z u  p o ­
k o n a l i  w  P rz e m y ś lu  ze s p ó ł lu b e l ­
s k ie g o  S t a r tu  117:94 (67:44).

S P A R R 1 N G I L IG O W C Ó W

K O L E J N Y M  s p a r r in g p a r tn e r e m  
p i łk a r z y  R u c h u  C h o rz ó w  b y ł  m is t r z  
P o la k i — d r u ż y n a  S z o m b ie re k  B y ­
to m . P o  n ie z łe j g rz e  m ecz  z a k o ń ­
c z y ł  s ię  b e z b r a m k o w y m  re m is e m .
6 b r a m e k  p a d ło  n a to m ia s t  w  K a to ­
w ic a c h ,  g d z ie  m ie js c o w y  G K S  p o ­
d e jm o w a ł G ó r n ik ó w  z T y c h . 
M e c z  z a k o ń c z y ł s ię  w y n ik ie m ' 4:2 i 
d la  k a to w ic z a n .

H a  tą c h w ilę  czeka liśm y 18 lat!

Siatkarze powrócili 
na ligow o parkiety

PRZED rozpoczęciem rozgryw ek o m istrzostwo I I  lig i w  to w e  a le  ró w n ie ż  1 z a w o d o w e . S p o - 
siatkówce mężczyzn, k iedy to trenerzy, zawodnicy i  działacze ,12 s ia tk a r z y  d w ó c h  to  a b s o l-  

stoczniowego k lubu postaw ili przed sobą jasno sprecyzowany d e n t a i l ^ T ^ S E t f f S i S ^ o iE a  
cel — awans do s ia tka rsk ie j ekstraklasy m ało było zapewne ś r e d n ic h .  T rz e b a  p rz y z n a ć , że  w  
takich, k tó rzy  w ie rzy li w  realność tak  śm ia łych planów. Nie i?1"  •*e? **nie ty lko . duża za?łuSa 
przypuszczano bowiem by zespół S ta li Stocznia, do niedawna g o d z e n i e * s p o r t ^ ^ n a u k ą ^ l ^ r ó ^  
przecież jeszcze beniam inek wśród II- ligow có w , oparty na n ie ż  w ła d z  s z k o ln y c h  l  u c z e ln i w y -  
m łodych, w  większości jeszcze w  w ieku ju n io rsk im  siatka- ra ż a ją c y c h  zg o d ę  n a  in d y w id u a ln y  
rzach mógł walczyć o tak  wysoką stawkę. M łodzi stocznio- ATTTT TTt a p  _5_łl r _łW_ „
wcy przekona li jednak swą postawą wszystkich niedow iarków. s ta li stocznia awansu życzymy 
W ykona li nakreślony przez siebie p lan i  to przed term inem . ,m  by ja k  najd iuże j ZEldom ow i-

M IM O  że do końca ligow ych k lasy m iędzyw ojewódzkiej a sj^  w  szeregach I-ligow ców, 
zmagań pozostały jeszcze do ro- już w  m a ju  1979 roku siatkarze dostarczając swym  sympatykom 
zegrania dw ie ko le jk i spotkań, w yw a lczy li awans do I I - l ig i.  w ie lu  sportowych wrażeń. Są-
szczecinianie zapewnili już so- PIERWSZY sezon rozgrywek w  n k y y w ild ze  s T S z m o w L o ^ m ' 
bie awans do grona najlepszych r o l i  b e n ia m in k a  z a k o ń c z y ł s ię  p e ł-  £ l c y : w ła dze stoczniowego k l u -
drużyn w  k ra ju . Na tę radosną n y m  p o w o d z e n ie m  g d y ż  n ie d o -  bu ja k  również i wojewódzkie
chw ile  s v m n a t v r v  s i a t k ó w k i  w  ś w ia d c z o n a  d r u ż y n a  u p la s o w a ła  s ię  władze sportowe dołożą wszel-c i j w u ę  sym patycy s w i k o w k i  w  n a  m  m ie js c u . j  t a k  o to  n a d s z e d ł k i f .h  h v  n i e  r o z t r w o n i ć
naszym mieście czekali 13 la t. o b e c n y  s e io n ,  p rz e d  k t ó r y m  d r u -  f 1, , s “ r a n  »y n i e  roztrwonić

O S T A T N IO  b o w ie m  s ia tk ó w k ę  w ż y n a  p o s ta w i ła  s o b ie  p o p rz e c z k ę  ta r  ciężko wywalczonego dorob-
I - l ig o w y m  w y d a n iu  o g lą d a l iś m y  n a  je s z c z e  w y ż e j .  P o c z ą te k  r o z g r y w e k  ku.
s z c z e c iń s k ic h  p a r k ie ta c h  w  1969 r o -  n ie  z a p o w ia d a ł  n ic  d o b re g o . S p a ra -
k u .  W te d y  t o  p o  n ie u d a n y c h  » a r a -  l i ż o w a n i  d u ż ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią
ż a c h  d r u ż y n a  s ia tk a r z y  P o g o n i o -  m ło d z i  s ia tk a r z e  p r z e g r a l i  p ie rw s z e  . 
p u ś c i ła  e k s t ra k la s ę .  O d  te g o  m o -  t r z y  s p o tk a n ia .  P o d o p ie c z n i t r e n e -
m e n tu  w  S z c z e c in ie  n a s ta ły  c h u d e  r a  T . C h o jn a c k ie g o  je d n a k  s z y b k o
la ta  d la  t e j  d y s c y p l in y  s p o r tu ,  o t r z ą s n ę l i  s ię  p o  t y c h  n ie p o w o d z e -
R o z p a d a ją c ą  s ię  w ó w c z a s  s e k c ję  n ia c h  i  ro z p o c z ę li  s w ó j  z w y c ię s k i
p o r to w e g o  k lu b u  p r z e ją ł  A Z S  le c z  m a rs z , n ie  p r z e g r y w a ją c  ju ż  w  I
b e z  w ię k s z e g o  p o w o d z e n ia . K o le j -  r u n d z ie  ż a d n e g o  p o je d y n k u ,  c o  z a -
n e  p r ó b y  w y p ły n ię c ia  n a  sze rsze  p e w n i ło  im  z d o b y c ie  t y t u ł u  m is t r z a
w o d y  c z y n io n e  b y ły  k o le jn o  p rz e z  je s ie n i .  D o b rą  passę s to c z n io w c y
Is k r ę  M ie r z y n  a n a s tę p n ie  p rz e z  k o n ty n u o w a l i  r ó w n ie ż  w  r u n d z ie
p o l ic k ie g o  C h e m ik a .  W s z y s tk ie  je d -  r e w a n ż o w e j.  W  s u m ie  d o  t e j  p o r y
n a k  n ie  p r z y n io s ły  s p o d z ie w a n y c h  t y l k o  d w u k r o tn ie  z e s z li z p a r k ie tu
r e z u lt a tó w  i  m a ło  k t o  w ie r z y ł  w  p o k o n a n i .  R a z  u le g l i  P o s n a n ii  1 ra z
r y c h łą  p o p ra w ę . C a l is i i ,  g r a ją c  z t y m i  z e s p o ła m i na

PR A W D Z IW Y  o k r e s  o d n o w y  " T M 1 D °  z a k o ń c z e n ia  r o z g r y -  
. . .  . , ,  ,  . . " ,  , w e k  l ig o w y c h  s z c z e c in ia n o m  p o z o -

szczecińskiej s ia tków ki datuje S ta ły  je s z c z e  d w a  s p o tk a n ia  z L e -  
się dopiero Od października c h ią  T o m a s z ó w  w  S z c z e c in ie  o ra z
1978 r o k u .  W tedy to  bowiem w  d,w a . p o je d y n k i  z w i o -
, __ . c ła v ią .  J a k  na s  p o in fo r m o w a ł  tre -

stoczniowym^ klub ie  utworzono ner zespołu w meczach tych cię- 
sekcję s ia tków k i męskiej, dla żar walki spadnie na mniej ruty- 
k tó re j od razu stworzono opty- swych ko-
malne w a run k i rozwoju. P ro- lęgów z pierwszej szóstki. Ponadto 
wadzenie sekcji powierzono dr. niektórym siatkarzom należy się

Przed meczami z Rumunią i ZSRR
K A D R A  p o ls k ic h  p i łk a r z y  p o w ró -  s tw ie r d z i ł  t r e n e r  P ie c h n ic z è k  — o -  

3 iła  t  F r a n c j i .  D ru ż y n a  p o ls k a  m e  k a z a ło  s ię , że ż a d n a  z  f o r m a c j i  n a  
u czą c  t a k  z w a n y c h  g ie r  s z k o ln y c h  sz e j d r u ż y n y  m e  je s t  jeszcze  w  Deł 
p o k o n a ła  zesp ó ł C h a te a u ro u x  3:0, n i  u k s z ta łto w a n a .  K i l k u  p i łk a r z y  
p rz e g ra ła  i  A u x e r r e  1:3 i  z r e m i-  p o tw ie r d z i ło  s w o je  m o ż liw o ś c i,  ¡n -  
s o w a ła  t  S ta d e  B re s t 3:3. W  m e -  n i  n ie . c h o ć  n ie  m o ż n a  c a łk o w ic ie  
-¿ a ch  ty c h  t>o d w ie  b r a m k i  z d o b y -  z a n e g o w a ć  ic h  p r z y d a tn o ś c i w  k a -  

A d a m ie c  P a łasz  i  Iw a n  — a d r z e ” .
;e d n ą  W ó jc ic k i.  N IE  bę dą  w ię c  m ie l i  t r e n e r z y  e -

P O L S C Y  p i łk a rz e  z n a le ź l i  w e  p r e z e n ta c j i  s p o k o ju .  M e cz  z N R D  ju ż  
F r a n c j i  d o b re  w a iu n k i  t r e n in g u ,  b l is k o  (2 m a ja  C h o rz ó w ). W c z e ś n ie j 
p r z y g o to w u ją c  s ię  d o  te g o ro c z n y c h  je d n a k  r e p re z e n ta c ja  ro z e g ra  m e - 
s l im m a c j i  m is t r z o s tw  ś w ia ta . a cze  t  R u m u n ią  i  Z S R R  M ecz >. d r u  
s z c z e g ó ln ie  d o  p ie rw s z e g o  m e czu  z ż y n a  r u m u ń s k ą  25 m a rc a  w  B u k a -  
N R D . M ie l i  te ż  o k a z ję  d o  p ie r w -  re s z c ie . T r e n e r  P ie c h n ic z e k  p o in -  
sze i w  r y m  sezo n ,e  p r z y m ia r k i  z f o r m o w a ł,  że s k ła d  k a d r y  na to  
za g ra n ic z n y m -, r y w a la m i,  z zesp o- s p o tk a n ie  p o d a  ty d z ie ń  w c z e ś n ie j,  
¡am i." k tó r e  z n a jd u ją  s ię  w  t r a k c ie  a w ię c  p o  w z n ó w .e n .u  r o z g iy w e k  
r o z g ry w e k  l ig o w y c h .  S p a r r in g p a r t -  l ig o w y c h ,  a ta k ż e  po s p o tk a n iu  z
n e rz y  b y l i  w ię c  w y m a g a ją c y  — ja k  t r e n e r a m i I  t  I I  t ig i ,  k t ó r e  p la n o -
c h o ć b y  S ta d e  B re s t — d la  n a s z y c h  w a n e  je s t  na  n a jb l iż s z y  p o n ie d z ia -  
P i łk a r z y  ty m  b a rd z ie j,  że n a  p o i-  łe k .

Puchary, puchary....
P U C H A R  E U R O P Y

S p a r ta k  M o s k w a  — R e a l M a d r y t  
0:0, B a y e r n  M o n a c h iu m  — B a m k
O s tra w a  2:0 L iv e r p o o l  — C S K A  S o­
f ia  5:1, I n t e r  M e d io la n  — C rv e n a  
Z v e z d a  B e lg r a d  1:1.

s k ic h  b o is k a c h  sezo n  d o p ie ro  s ię  
z a czn ie

T O U R N E E  — ja k  p o d k r e ś l i l i  t r e ­
n e r z y  r e p re z e n ta c j i  P ie c h n ic z e k  i 
H a jd a s  — p r z y n io s ło  k o r z y ś c i s z k o ­
le n io w e .  u n a o c z n i ło  ta k ż e  m a n k a ­
m e n ty  k a d ro W L c z ó w  s z c z e g ó ln ie  w  
o b r o n ie .  .,N a  d o b rą  s p ra w ę  —

J.K.

S la w ia  S o f ia  — F e y e n o o rd  R o t te r  
d a m  3:2, F o r tu n a  D u e s s e ld o if  — 
B e n f ic a  L iz b o n a  2:2 C a r l  Z e iss  J e ­
n a  — N e w p o r t  C o u n ty  2:2, W e s t 
H a m  U n ite d  — D y n a m o  T b i l i s i  1:4.

P U C H A R  U E F A

S ta n d a rd  L ie g e  — F C  K o e ln  0:0, 
G ra s s h o p p e rs  Z u r ic h  — S o c h a u x  
0:0 A Z  67 A lk m a a r  — L o k e r e n  2:0, 
S t. E t ie n n e  — Ip s w ic h  T o w n  1:4.

25 marca w Szczecin^

Spotkanie piłkarskie
Polska II -  Rumunia li

POLSKI Związek Piłki Noż­
nej zlecił naszemu OZPN-owi 
organizację międzypaństwo­
wego meczu piłkarskiego, w 
którym zmierzą się drugie re­
prezentacje Polski i Rumunii. 
Spotkanie to rozegrane zo­
stanie 25 marca na stadionie 
przy ul. Twardowskiego. Na­
szą drużynę poprowadzi do 
boju, znany dobrze szczeciń­
skim sympatykom futbolu, 
były trener zespołu Pogoni 
— Bogusław Hajdas. W tym 
samym terminie pierwsze re­
prezentacje obu państw zmie­
rzą się w Rumunii. (jp)

.  ,  - . ia n u u c Ł c m u  r o z g ry w e k  l ig o w y c h
łe m u  ś w i e t n e m u  r o z g r y w a ją c e -  z e s p ó ł s t a l i  s to c z n ia  b ę d z ie  u c z e s t-  
m u ,  k t ó r y  s w ą  k a r i e r ę  z a w ó d -  n ic z y ł  w  t u r n ie ju  f in a ło w y m  P u -  

n ic z ą  k o ń c z y ł  w  s z e r e g a c h  I - l i  f t Z r t e T t Ż u J l S
g o w e j  P o g o n i .  N a  e f e k t y  p r a c y  k r a jo w e j .
nie trzeba by ło  długo czekać. Przedstawiając nowo upieczonych 
W sezonie 1978/79 zespól Stali I-Uęowców trzeba z satysfakcja „ .  . . , . . , . stwierdzić, że zawodnicy nie tylko
Stocznia zcobył m istrzostwo oodnoszą swoje umiejętności spor-

Zimowy turniej o puchar „Kuriera“

Bryl i Flota gospodarzami 
spotka i półfina liwyG l

ZIM O W Y  tu rn ie j p iłka rsk i 
o puchar naszej redakc ji wcho 
dzi w decydującą fazę. O tym  
kom u z pozostałej na placu 
boju „czw órk i”  uda się przy­
stąpić do decydującej rozgryw ­
k i, przesądzą niedzielne mecze.

Zgodnie z naszą zapowiedzią

OZPN us ta lił we wtorek, bio­
rąc pod uwagę pozycję zajmo­
waną przez drużyny w roz­
gryw kach m istrzow skich, go­
spodarzy spotkań. Zespoły zaj 
m ujące niższe lo ka ty  gra ją u 
siebie. Tak więc w  Ś w inou j­
ściu F lota I  zm ierzy się z

A rkon ią  I I ,  a w  Kam ien iu  
G ry f z Pogonią I I .  F lota I, 
A rkon ia  I I  i Pogoń I I  to  ze­
społy występujące w klasie 
w o jew ódzkie j. G ry f Kamień 
natom iast gra w  A  klasie.

Początek niedzielnych spot­
kań o godz. 12.

Sportowe rozmaitości
i Gratulacje dla Janusza Brzo- Johann Cruyff ll-ligowcem!

zowskiego. Zwycięstwo polskich Jeszcze przed kilkoma laty był 
piłkarzy ręcznych w mistrzcs*wach jednym z najlepszych piłkarzy 
świata (grupa „B ") i ich aw ins świata, wielką gwiazdą futbolu, 
do grupy „A ", dający możliwość Dziś gra w... II lidze w hiszpań- 
ubiegania się o medalowe loka- skim klubie Levante, w którego 
ty, odbiły się szerokim echem w barwach po raz pierwszy wystą- 
naszym światku sportowym. Pola- pił w ub. tygodniu. No cóż, w
cy zdobyli I miejsce w pięknym sporcie tak już niestety bywa.
stylu, uzyskując wiele pochleb­
nych recenzji, m. in. w prasie 
francuskiej. Wszyscy zawodnicy 
zebrali i zbierają nadal wiele gra­
tulacji. Najwięcej odebrał ich chy­
ba zawodnik* szczecińskiej Pogoni, 
Janusz Brzozowski, który pełm 
funkcję kapitana naszej reprezen­
tacyjnej „siódemki"

©  Kasztelan może grać. Po
dłuższych perturbacjach Zenon 
Kasztelan otrzymał wreszcie zgo­
dę PZPN na grę w swym macie­
rzystym klubie — Pogoni. W naj­
bliższą niedzielę zawodnik ten 
wystąpi najprawdopodobniej w 
meczu o Puchar Polski, który Po­
goń stoczy w Radomiu z tamtej­
szą Bronią.

Szarmach w reprezentacji?
Podczas pobytu we Francji nasza 
reprezentacja piłkarska przegrała 
m.in. 1:3 z beniamłnkiem fran­
cuskiej ekstraklasy Auxerre 1:3. 

i ►lak informowaliśmy, Andrzej Szar- 
mdch, występujący aktualnie w 
tym francuskim zespole, dwukrot­
nie posłał piłkę do siatki biało- 
czerwonych. Zdaniem obserwato­
rów tego spotkania był on naj­
lepszym zawodnikiem na boisku. 
Twierdzą oni także, iż Szarmach 
przeżywa drugą młodość i przy­
dałby się obecnie bardzo., 
reprezentacji.

NA ZDJĘCIU: J. Cruyff w walce
górną piłkę podczas meczu je-

naszej go drużyny z Valencjg.
(CAF—AP)
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CZW ARTEK,
5 M AR C A

DZIŚ:
Adriana, F ryderyka  

JUTRO:
Róży, Jordana

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

opady śniegu lub  deszczu. 
Temp. do 2 st. W ia try  słabe 
i  um iarkowane, południo­
wo-zachodnie.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1012 h P a  (759,1 
m m  H g ) .  W  c ią g u  d n ia  s p a ­
d e k  c iś n ie n ia .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; P O - P IĄ T E K  
Ł O Z N IC T W O  —  Z d u n o w o ;  G IN E ­
K O L O G IA  — P io t r a  S k a r g i ;  W E W N .
—  R e jo n o w y .

n a  lo d z ie  —  ja z d a  p a r a m i.  17.45 
R o z m o w y .  18.15 F i lm  T V  an g . 
„ K s ią ż ę  i  ż e b r a k ” . 18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 Z a p y ta jm y  p r o f .  K a u la .  
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
P r o b le m y .  20.30 S tu d io  p r z e b o jó w .  
21.15 M is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  je ż d z ie  
f i g u r o w e j  n a  lo d z ie .  22.15 K r o n ik a .  
22.30 S p o tk a n ie  w  k in ie .  23.15 W ia ­
d o m o ś c i.

P O L S K I — „ P lu s k w a  w  ła ź n i ”  g. 
19; M U Z Y C Z N Y  —  „ C a r e w ic z ”  g.

D E L F I N  ( te l .  468-78) — „ S z a le ń s tw o  
i  m e to d a ”  g . 15.15 —  f r . - k u b . ,  1. 18; 
p ią te k :  g . 9, 12, 15.15, 20.15; K O S ­
M O S  ( te l .  380-04) — „C o m a ”  —  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — U S A , 
1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) — „ O r k ie s t r a  K lu b u  
S a m o tn y c h  S e rc  s ie rż .  P e p p e ra ”  g. 
15 —  U S A , 1. 12; „ G l in a  c z y  ł a j ­
d a k ”  g . 17.15, 19.30 —  f r „  1. 18; p ią ­
t e k :  „ P a n  T a n  w  o b ło k a c h ”  g . 15.30
—  C S R S ; „ N ie w in n e ”  g . 17, 19.30 — 
W ł., 1. 18; C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
—  „ D z ie d z ic tw o ”  g . 16, 18, 20 —
a n g ., 1. 18; p ią te k :  „ S u p e r p o tw ó r ”  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18, 20 — ja p . ;  
P O L O N IA  ( te l.  221-834) — „ N ie  m a  
m o c n y c h ”  g . 17.15 —  p o i . ;  „ J o e  V a -  
la e c h i”  g . 15, 19 —  w ł . - f r „  1. 15
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) —  „ R e k s io  j a m n ik ”  g . 10, 16
—  p o i . ;  „ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  
g . 11 —  p o i. ,  cz . I  i  I I ;  „ C y r k  w  
c y r k u ”  g . 14 — C S R S ; „ K o c h a j  a lb o  
r z u ć ”  g . 17, 19.30 — p o i . ;  „U c ie c z k a  
n a  A te n ę ”  g . 22 —  a n g ., 1. 18 ( c z w a r  
t e k  i  p ią te k ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  356-05)
—  „ U ś m ie c h ”  g . 17, 19.15 —  U S A ,
1. 18; Z A M E K  — „ C h iń s k i  s y n ­
d r o m ”  g . 18 — U S A , 1. 15; M A R S
—  „ D z ie w c z ę ta  z N o w o lip e k ”  g . 16
—  p o i. ,  1. 12; „ O b c y  —  8 p a s a ż e r 
„ N o s t r o m o ”  g . 18, 20.15 —  a n g ., 1. 
15; T R A N S  — „ B e z  s k r u p u łó w ”  g. 
17 —  f r . ,  1. 15; „ D y r y g e n t ”  g . 20
—  p o i. ,  1. 15; S Z M A R A G D O W E
( Z d r o je )  — „ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  
g . 17, 20 —  U S A , 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ O jc ie c  Ś w ię t y  J a n  P a ­
w e ł  I I  w  P o ls c e ”  g . 17, 18.30, 20 — 
p o i . ;  H U T N IK  ( S to łc z y n )  — „O s a d a  
G a w r o n ó w ”  g . 17.30 — C S R S ; 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  —  „ P o w r ó t  ta je m n ic z e g o  
b lo n d y n a ”  g . 17 — f r . ,  1. 15; „ T r z ę ­
s ie n ie  z ie m i”  g . 18.30 —  U S A , 1. 15; 
B A J K A  (P o lic e )  —  „ R o c k y  I I ”  g. 
17, 19.10 — U S A , 1. 15; R O B O T N IK  
( P y r z y c e )  —  „ N o s fe r a fb  w a m p i r ”  — 
R F N , 1. 18; G R Y F  ( G r y f in o )  —
„ P r z y g o d a  a r a b s k a ”  — a n g .; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  —  „ B e z d r o ż a ”  — 
r u m . ,  1. 15; „ S z a c o w n i  n ie b o s z c z y ­
c y ”  — w ł „  1. 18; D A R  ( S ta rg a r d )  — 
„ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  — U S A , 
1. 15; I N A  ( S ta rg a r d )  —  „ C e n a
s t r a c h u ”  —  U S A , 1. 18.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g . 
18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g . 20—7 ; N a d  O d rą  18 — 
g. 8—19; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g . 8—20.

A P T E K I

W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  l  t le n )
— te l.  372-75; A L .  W O J . P O L S K IE ­
G O  17 — te l.  352-61; A L .  W O J . P O L . 
134 — te l.  749-00; S T O Ł C Z Y N .
N /O d rą  20 — te l.  239-422; Z D R O J E
— B a t .  C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g. 7—21;
K O L E J O W A  — te l.  935;
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 —  
g . 8—18;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l .  918;
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE
— 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IA  T V  — 
356-96 i  359-55.

7.55 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10.30 
S tu d io  p r z e b o jó w .  11.15 M is t r z o s tw a  
ś w ia ta  w  je ż d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo ­
d z ie .  12.15 Z a p y ta jm y  p r o f .  K a u la .  
12.40 S p o tk a n ie  w  k in ie .  13.25 W ia ­
d o m o ś c i. 14.55 F e s t iw a l  P ie ś n i P o l i ­
t y c z n e j .  15.55 „ P ie r w s z a  g e n e r a c ja ” .
16.25 O z d o b y . 16.55 W ia d o m o ś c i.  17 
M is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  je ż d z ie  f i g u ­
r o w e j  n a  lo d z ie  —  ja z d a  p a n ó w . 
17.45 F i lm  T V  ra d ź . „ S y b e r ia " .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  C S R S . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
ra d ź . „ Ś w ia t  z w ie r z ą t ” . 20.55 M i ­
s t r z o s tw a  ś w ia ta  w  je ż d z ie  f i g u r o ­
w e j  n a  lo d z ie  — ja z d a  p a n ó w . 21.55 
K r o n ik a .  22.10 F i lm  T V  N R D  „ L i s ” .
23.25 W ia d o m o ś c i.

R A D I O

TELEWIZJA

WYSTAWY

P R O G R A M  I

14.30 T V  w  s p r a w ie  m i l i a r ­
d ó w . 15.20 P r o g r a m  d n ia .  15 25 D e ­
c y z je  1 5 - la tk ó w . 15.55 O b ie k ty w .  
16.15 D z ie n n ik .  16.30 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  17.30 M a g a z y n  m o to r y z a ­
c y jn y .  17.55 R ep . w o js k o w y .  18.25 
T V M  p r z e d s ta w ia  18.50 D o b ra n o c  
19 S o n d a . 19.30 D z ie n n ik  20.10 F r .  
f i l m  k r y m .  „ L i s t  p o ż e g n a ln y ”  z 
J . M o re a u . 21.40 P e g a z . 22.30 D z ie n ­
n ik .  22.45 T V  w  s p r a w ie  m i l i a r ­
d ó w .

P R O G R A M  I I

16 J ę z y k  r o s y js k i  —  le k c ja  
20. 16.30 J . f r a n c u s k i  1. 20. 17 P r o ­
g r a m  d n ia .  17.05 S p o r t  n a  ś w ię ­
c ie .  17.30 P o p o łu d n ie  p r z y g o d y  1 
p o d r ó ż y .  19 K r o n ik a  i  p r .  p u b l ic y ­
s ty c z n y .  19.30 D z ie n n ik .  20.10 N U R T  
—  p o r o z m a w ia jm y .  20.40 N U R T  — 
p e d a g o g ik a . 21.10 N U R T  —  m a te m a ­
t y k a .  21.40 24 g o d z in y .  21.50 K la p s . 
22.20 W ie c z ó r  f i lm o w y .  23.20 J . r o ­
s y js k i .

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 9.55 G e o g ra f ia  d la  k l .  
V I .  11 P r o g r a m  d la  k l .  I — I I  „ N a ­
sze  m a m y ” . 13.30 i  14 T T R . 
15.05 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.20
J . p o ls k i .  15.50 P r o g r a m  d n ia .  15.55 
O b ie k t y w .  16.15 D z ie n n ik .  16.30 
„ P ią te k  z P a n k r a c y m ” . 16.55 W  
k r ę g u  r o d z in y .  17.20 K o m e d ia  o b y ­
c z a jo w ą  T V  C S R S  „ P o d  je d n y m  
d a c h e m ” . 18.15 P r .  s a t y r y c z n y  „ W y ­
k r z y k n i k ” . 18.35 R o ln ic z e  r o z m o w y .  
18.50 D o b ra n o c .  19 T V  M ło d y c h  — 
t u r n i e j  r e p o r te r ó w .  19.30 D z ie n n ik .  
20.10 F i lm  w ę g . „ D z ie c k o  d o  w z ię ­
c ia ” . 21.35 L i s t y  o  g o s p o d a rc e . 22.15 
D z ie n n ik .  22.30 J u b i le u s z  — p r o ­
g r a m  z  o k a z j i  80 r o c z n ic y  u r o d z in
K .  K r u k o w s k ie g o .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
— X V I I  w . ;  S ta re  s r e b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a : P o ­
k a z  je d n e g o  o b r a z u  g 11— 17: S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 — G a le r ia  S z tu k i  
W s p ó łc z e s n e j;  P o ls k ie  m a la r s tw o  
w s p ó łc z e s n e ; K .  P o d s a d e c k i.  J .B : 
B r z e s k i  „ Z  p o g ra n ic z a  p la s t y k i  i 
f i l m u  1923— 1936”  g. U —17: W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1000 la t :  P r z y r o d a  
m o r z a ;  G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  M a lo w id ła  i  r y s u n k i  n a s k a ln e  
ś w ia ta  (z  m u z e u m  m o r a w s k ie g o  w  
B r n ie )  g . 11—17; S T A R Y  R A T U S Z
— p l .  R z e p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  
o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i:  
N a s z  S z c z e c in  — d o k u m e n ty  3 5 -le - 
c ia ;  P e r s p e k t y w ic z n y  p la n  p rz e ­
s t r z e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je ­
w ó d z tw a  g. 11— 17; Z A M E K  —  B W A
— M a la r s tw o  t  rz e ź b a  J a n a  N o w ic ­
k ie g o ;  T k a n in a  a r ty s t y c z n a  g . 11— 
18.

P R O G R A M  I I

10 K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  „ G a m a ” . 
10.45 G w ia z d o z b ió r  —  J a d w ig a  J a n -  
k o w s k a -C ie ś la k .  11.35 P o d  J e d n y m  
d a c h e m . 15.45 J .  f r a n c u s k i .  16.15 J. 
r o s y js k i .  16.45 P r o g r a m  d n ia .  16.50 
F i lm  a n g . d la  m ło d z ie ż y .  17.15 K lu b  
J a z z o w y  S tu d ia  „ G a m a ” . 17.55 M a ­
łe  k in o .  18.15 R e c i ta l  p o e t y c k i  „ O d  
s ie b ie  o  k r o k ” . 19 K r o n ik a  - f  p r o ­
g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.10 P a n o ra m a  ja z z u  p o ls k ie ­
go . 20.55 K r z c z o n ó w  —  p ę p k ie m  
ś w ia ta .  21.15 24 g o d z in y .  21.30 G w ia ­
z d o z b ió r  — J .  J a n k o w s k a -C ie ś la k .  
22.15 T u r n ie j  f i n a łó w  w  s ia tk ó w c e  
k o b ie t .  23 J . f r a n c u s k i .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 Z a w o d y .  15.55 U lu b io n e  m e lo ­
d ie .  16.25 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  d la  
d z ie c i.  16.55 W ia d o m o ś c i.  17 M is t r z o  
s tw a  ś w ia ta  w  je ż d z ie  f ig u r o w e j

P R O G R A M  I

14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o ­
p o łu d n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w .  15.35 
K ą c ik  m e lo m a n a . 15.55 C z ło w ie k  i  
ś r o d o w is k o .  16 M u z y k a  , i  A k t u a ln o ­
ś c i.  16.30 P io s e n k i t r o c h ę  za­
p o m n ia n e .  17.10 R a d io w e  s p o t­
k a n ia .  17.30 R a d io k u r ie r .  19.25 
K ie rm a s z  p o ls k ie j-  p io s e n k i.  19.40 
M a g a z y n  m ię d z y n a r o d o w y  „ P u n k t  
w id z e n ia ” . 20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń .
20.30 M is t r z o w ie  n a s t r o ju .  21.05 K r o ­
n ik a  s p o r to w a .  21.20 P r z e b o je  z 
In te r s tu d ia .  22 z  k r a j u  i  ze  ś w ia ­
ta .  22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  22.23 
R z e s z ó w  n a  m u z y c z n e j a n te n ie .
23.15 W it a  W a s  P o ls k a . Ó.01 W ia d o ­
m o ś c i.  0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  i  n a ­
u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c  z m e lo d ią  i  
p io s e n k ą  z O p o la .

P R O G R A M  I I

14.10 S ły n n e  a r ie  o p e ro w e . 14.25 M a ­
g a z y n  ło w ie c k i .  14.45 M u z y k a  B e e t -  
h o v e n a . 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t 
i  c h ło p c ó w . 16 M o z a r t  —  A r ie  K o n ­
c e r to w e .  16.40 P a n  in s p e k to r  p r z y ­
s z e d ł. 17 „ S to łe c z n e  a k tu a ln o ś c i 
m u z y c z n e ” . 17.30 S ze rsze  s p o jr z e ­
n ia .  17.50 Ś p ie w a ją c y  a k t o r z y .  18 05 
Ś la d e m  in w e s to w a n y c h  m il ia r d ó w .  
18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.30 
E c h a  d n ia .  18.40 In fo r m a c je ,  ra d y .  
p r o p o z y c je .  19.03 K la s y c y  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j .  19.20 C z y ta m y  k la s y ­
k ó w  — J u l ia n  P rz y b o ś . 19.50 O p e ra  
w  p r z e k r o ju .  21 M u z y k a  a m e ry k a ń ­
s k a . 21.40 W y b i t n i  a k t o r z y  c z y ta ją  
u lu b io n e  k s ią ż k i .  22 P ro m e n a d a .
22.30 Ż y c ie  m u z y c z n e  w  k r a ju .  22.50 
R e p o r ta ż .

P R O G R A M  I I I

15.05 P o c z tó w k a  d ź w ię k o w a  z P a r y ­
ża . 15.30 O d k u r z o n e  p rz e b o je . 16 F . 
C l i f f o r d  —  „ D e s p e r a c k i  o d w r ó t ” .
16.15 M u z y k o b r a n ie .  16.40 R e p o r ta ż  
—  N a  w ła s n e  ż y c z e n ie . 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 B lu e s  
w c z o r a j  i  d z iś  18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas r e la k s u .  19 
M a g a z y n  K u l t u r a ln y .  19.20 G r a  zes­
p ó ł  „ S u n  S h ip ” . 19.35 O p e ra  ty g o d ­
n ia .  19.50 B r o n ić  s ie b ie . 20 M in i- m a x .  
20.45 P o p le n e ro w e  r e f le k s je .  21 R e ­
m in is c e n c je  m u z y c z n e . 22 F a k t y  
d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ­
r ó w  — „ T h e  R o l l in g  S to n e s ” . 22.15 
A n a t o l  F r a n c e  —  „G o s p o d a  po d  
K r ó lo w ą  G ę s ią  N ó ż k ą ” . 22.30 S tu d io  
N a g ra ń .  23 P o r t r e t y  im io n .  23.05 
M ię d z y  d n ie m  a sne m .

P R O G R A M  I V

15 S t u d io  G a m a  w  s te re o . 16.05 J . 
h is z p a ń s k i.  16.20 „ B lu e s  C o n y ”  —  
Z e s p ó ł „ M a a n a m ” . 16.25 J . n ie m ie c ­
k i .  16.40 P r z e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a . 17 O p e ra  w  w e r s j i  s te re o .
17.30 K o n t e r f e k t  P o la k a . 18.10 Z e  
ś w ia to w e j  e s t ra d y .  18.25 P o s ta w y  i 
w z o r y  — D w u lic o w o ś ć .  18.40 N a u ­
k a  i  te c h n ik a  w  k r a ja c h  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h .  19 P r a w d y  i  le g e n d y  p a ­
m ię tn ik ó w  —  Z o f ia  N a łk o w s k a .
19.15 J . r o s y js k i .  19.30 D z ie ła  B e l i  
B a r t o k a  (s). 20.10 N o w e  n a g r a n ia  
r a d io w e  (s). 20.55 M u z y k a  s łu c h a ­
n a  zza  k o n s o le ty  (s). 21.40 N ie c h  
n a r o d y  ś p ie w a ją  (s). 22.15 W e r s je  i  
k o n t r o w e r s je .  22.50 Ś p ie w a  M a r ia  
C a lia s .

Zdezelowane kasowniki
C O R A Z  t r u d n ie j  s k a s o w a ć  b i l e t  

w  s z c z e c iń s k ic h  t r a m w a ja c h .  Z a in ­
s ta lo w a n e  ta m  k a s o w p iik i  n ie  z a w ­
sze o d b i ja ją  n u m e r  k o n t r o ln y .  P a ­
s a ż e r  z w ie d z io n y  z g rz y te m  u rz ą d z ę  
n ia  im i t u ją c e g o  — ja k  s ię  o k a z u je  
—  z n a k o w a n ie  b i le tu ,  k o n ty n u u je  
p o d ró ż . P r z y k r a  n ie s p o d z ia n k a  n a ­
s tę p u je  w te d y ,  g d y  k o n t r o le r  p r o s i
0 o k a z a n ie  b i l e t u  d o  s p ra w d z e n ia .
1 w  te n  sp o s ó b  p o w s ta ją  g a p o w i­
cze  m im o  w o l i .  A  ja k  w ie m y ,  ja z ­
d a  b e z  b i l e t u  k o s z tu je  200 z ł.

(M )

M A G IS T E R  — m a te m a ­
t y k a ,  f i z y k a  —  705-56.

2262-G
P R A C A

P O M O C  d o m o w a  —  w  
ro z l ic z e n iu  z a k w a te r o ­
w a n ie  i  w y ż y w ie n ie ,  
te l.  733-34. 3848-G
1 )0  g o s p o d a rs tw a  r o l -  
n o -h o d o w la n e g o  p r z y j ­
m ę  z z a k w a te r o w a n ie m  
p r a c o w n ik ó w  f iz y c z ­
n y c h ,  k ie r o w c ę ,  t r a k t o ­
rz y s tę , m e c h a n ik a  n a ­
p r a w y  s p r z ę tu  r o ln i ­
cze g o  ( ro d z in ę )  o ra z  
d o  w a r s z ta tu  to k a r z a ,  
ś lu s a rz a , s z l i f ie r z a ,  u c z ­
n ia ,  r e n c is tę .  Z g ło s z e ­
n ia  p is e m n e : P o z n a ń , 
o s ie d le  P r z y ja ź n i  3 m . 
43. 14443-G

R O Ż N E
T E L E  P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p ,  351-06.

3896-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i,
22-85-97. 1866-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i,
22- 38-32. 453-G
C O L O R  T e le p o g o to w ie
— M a r ia n  U z n a ń s k i,
23- 24-96. 2845-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46.

1142-G
T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z ,  
381-51. 23659-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik ,  
809-04. 127-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z ,  445-38.

3467-G
IN S T A L O W A N IE  a n te n
— R y s z a rd  D z iw u ls k i,
te l.  22-24-34. 88-G
IN S T A L A C J E  s a n ita r n e ,  
c .o . i  g a z o w e  M a r e k  
M ik ła s z ,  S z c z e c in , u l.  
W ło ś c ia ń s k a  21/13, te l.  
821-427. 3846-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — J e r z y  K ą d z ie ­
la ,  896-93 2321-G
C Y K I .  IN O  W A N IĘ  —  te l.  
22-05-86 „ S p o łe m ” .

1076-G
P R Z E W Ó Z  m e b li ,  p rz e ­
p r o w a d z k i ,  H e n r y k  K i ­
l ia n  — 22-89-26. 4207-G
T R A N S P O R T , m e b le , 
p r z e p r o w a d z k i,  H e n r y k  
K o z ło w s k i  —  765-58.

28562-G
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  —  L e c h  
P a w ło w s k i,  te l.  356-62.

3014-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — R y s z a rd  Ł y s a ­
k o w s k i ,  424-53. 2573-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — J a n  W ic h e r t ,  
te l.  22-57-97. 4352-G
2 .I I I .  z a g in ą ł c z a r n y  p u ­
d e l w  o k o l ic y  u l.  Ś c ie ­
g ie n n e g o . P rz e s t rz e g a  
s ię  p rz e d  k u p n e m  lu b

f> rz y w ła s z c z e n ie m . Z n a -  
a zcę  p ro s z ę  o o d p r o ­

w a d z e n ie  ( n a g ro d a ) ,  te l.  
22-76-56. 4517-G
Z A G I N Ą Ł  3 b m . m a ły ,  
c z a r n y ,  p o d p a la n y  p ie ­
s e k . U s z y  p ó łs to ją c e , 
g ła d k o w ło s y .  P ro s z ę  o d ­
p r o w a d z ić  D e r d o w s k ie -  
go  30/21. 4583-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
S P R Z E D A M  g o s p o d a r ­
s tw o  2 h a , z d o m e m  i  
z a b u d o w a n ia m i,  7 k ra  
o d  m ia s ta  W rz e ś n i,  J ó ­
z e f R a d z iń s k i 62-302 S ę - 
d z iw o je w o ,  g m in a
W rz e ś n ia . 782-K
K U P I Ę  d o m  lu b  część 
d o m u ,  m o ż e  b y ć  d o  re ­
m o n tu .  O f e r t y  3822 B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in . 

K U P N O
K U P I Ę  b o n y  P e K a O , 
te l .  37-855, d z w o n ić  po  
17. 3840-G

S P R Z E D A Ż
F I A T A  126 p  s p rz e d a m , 
u l.  Ł u b in o w a  10/58.

3825-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
„ J o w is z ”  — s p rz e d a m , 
te l.  23-13-61.

1771-G
T R A B A N T A  601 L  (1978), 
s p rz e d a m . T e l.  233-876.

4537-G
Z G U B Y

26 U B .M . z g u b io n o  t o ­
re b k ę  s k ó rz a n ą  z d o k u ­
m e n ta m i n a  n a z w is k o  
T e re s a  P a n a s iu k .  U c z ­
c iw e g o  z n a la z c ę  p ro szę  
o  z w r o t .  4505-G

M A T R Y M O N IA L N E  
C IE K A W E , n o w o c z e s n e  
u s łu g i  m a t r y m o n ia ln e  
p r o w a d z i p s y c h o lo g . 
D y s k r e c ja  z a p e w n io n a . 
„ J u n o n a ”  P r z e m y ś l 
s k r y t k a  148. 779-K
N A J S T A R S Z E  w  P o ls c e  
B iu r o  M a t r y m o n ia ln e  
„ M a łż e ń s tw o ”  61-707 P o ­
z n a ń , L ib e l ta  29 — k o ­
j a r z y  s z c z ę ś liw e  m a ł­
ż e ń s tw a . 780.-K
D O K U C Z A  C l s a m o t­
ność?  B iu r o  M a t r v m o -  
n ia ln e  „ E w a ” , G d a ń s k  6. 
s k r y t k a  237 s z c z ę ś liw ie  
k o ja r z y  m a łż e ń s tw a .

783-K

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 2 m arca 1981 r. zm arła nagle 
nasza d ługoletn ia pracownica i n ie­

zapomniana koleżanka

Klara Penar
W yrazy szczerego i głębokiego 

współczucia rodzin ie Z m arłe j

składają:

dyrekcja , NSZZ „Solidarność”  
NZZ Pracow ników H andlu i  
Spółdzielczości oraz grono 
p rzy jac ió ł z PTHW .

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 2 marca 1981 r. zm arła nagle 

ukochana Zona i  Bratowa

Klara Penar
Pogrzeb odbędzie się 6 m arca o 
godz. 13 z kap licy  przy Cmentarzu 

Centra lnym  
pogrążeni w  sm utku

M Ą Z  z  r o d z i n ą

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 3 m arca 1981 roku  zm arła 

nasza najdroższa Mama 
śp.

Stanisława Pryczyn
Pogrzeb odbędzie się 6 m arca o 
godz. 12,30 z Domu Przedpogrzebo- 

wego przy cmentarzu,

o czym zaw iadam iają

CÓ RKA Z R O D ZIN Ą I  SYNOW IE

W  pierwszą bolesną rocznicę nagiej 
śm ierci kochanego Syna, Bra ta  i 

W u jka  
śp.

Zbigniewa Behnke
zostanie odpraw iona msza św.* ża­
łobna w  kościele pod wezwaniem 
św. K rzyża w  Szczecinie, p rzy ul. 
W ieniawskiego dnia 6 marca 1981 r. 

o godzinie 19, 
o czym zawiadamia

RO DZIN A

M ia ła  oczy ko loru  jasnego nieba 
i  słońce wiosenne w  uśmiechu, 
w ięc pow róciła  tam, gdzie blask i 

b łęk it

7 la t  temu, 6 m arca 1974 roku do­
biegła kresu trudna ziemska droga

Zofii Jadwigi Rzeszowskiej
odchodząc w  wieczność, pozostała 
jednak z nam i swą myślą, troską 

i  m od litw ą

POLSKA ŻEGLUGA MORSKA

zawiadamia, że 
karły zaopatrzenia na cukier 

będq wydawane dla pracowni­
ków i ich rodzin w Domu Ma­
rynarza, ul. Mdczewskiego 10/12 
pokój 13, w dniach pracy od 
5.03. 81 r. w godzinach 9— 14.

Przy odbiorze należy okazać dowo­
dy osobiste i legitymacje szkolne 
szkół ponadpodstawowych osób będą­
cych na utrzymaniu pracownika, za­
świadczenia z Poradni „K ", oraz ksią­
żeczki zdrowia z Poradni „D ” .
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Idziemy do Filharmonii

Gra Zoria 
Szichmurzajewa

W  P I Ą T E K  o  g . 19.30 i  w  s o b o tę  
o  g . 18 w  F i lh a r m o n i i  o d b ę d ą  s ię  
k o n c e r t y  s y m fo n ic z n e ,  w  k t ó r y c h  
w y s tą p i  O r k ie s t r a  S y m fo n ic z n a  
P F S  p o d  d y r e k c ją  J ó z e fa  R a d w a n a  
o ra z  s o l is tk a  — s k r z y p a c z k a  Z o r ia  
S z ic h m u rz a je w a  z Z S R R . W  p r o ­
g r a m ie :  K o n c e r t  s k r z y p c o w y  G- 
d u r  M o z a r ta  o ra z  u t w o r y  S c h u ­
m a n n a  i  V iv a ld ie g o .

B i le t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  P F S  
w  go dz . l i —16 a w  d n ia c h  k o n c e r ­
t ó w  o d  g . 17.30 i  16.30. Z a m ó w ie n ia  
te le fo n ic z n e  w  g o d z in a c h  o tw a r c ia  
k a s y  — p o d  n r  22-12-52.

Notatnik szczeciński
•  M K R  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ”  i n ­

f o r m u je ,  że  u le g ły  z m ia n ie  g o d z i­
n y  p r z y ję ć  M K R  S z c z e c in . I n t e r e ­
s a n c i p r z y jm o w a n i  b ę d ą  w e  w t o r ­
k i  i  p i ą t k i  w  g o d z . 8—14, w  p o z o ­
s ta łe  d n i  o d  g . 8 d o  17. W e  w t o r k i  
i  p ią t k i  o d  g . 14 b ę d ą  o d b y w a ły  s ię  
p o s ie d z e n ia  P r e z y d iu m  M K R .

•  D Z IŚ  o  g . 18 o d b ę d z ie  s ię  
Z a m k u  im p r e z a  p t .  „ P o e z ja  — n 
z y k a  — p la s ty k a ”  M a r k a  D a r iu s z a  
N ie r z w ic k ie g o  z G d a ń s k a .

•  W  R A M A C H  S z c z e c iń s k ie g o  
F o r u m  K u l t u r y  C h r z e ś c i ja ń s k ie j  w  
k lu b ie  „ K i e r u n k i ”  p r z y  u l .  M a r ia c ­
k i e j  6/8 o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k  o 
g . 19.30 d y s k u s ja  n a d  k s ią ż k ą  k s . 
b p a  K a z im ie rz a  M a jd a ń s k ie g o  
„ W s p ó ln o ta  ż y c ia  ł  m iło ś c i ” .

W s tę p  w o ln y .

•  Z  O K A Z J I  Ś w ię ta  K o b ie t  k lu b  
„ R e m e d iu m ”  z a p ra s z a  w  p ią te k  o 
g . 18 n a  „ K o n c e r t  d la  E w y ” . W  
p r o g r a m ie  — p o p u la r n e  a r ie  o p e ­
r o w e .

•  D K  K O L E J A R Z A  ( u l .  P a r t y ­
z a n tó w  2) p r z y jm u je  z a p is y  u c z e s t­
n i k ó w  w  w ie k u  o d  15 d o  18 l a t  do  
ze, »o łu  ta ń c a  to w a r z y s k ie g o .  S p o t­
k a n ie  in fo r m a c y jn e  6 b m . o  g . 19.

Kłopoty
ze szczepionkami

OD dłuższego już czasu ciąg­
ną się k łopoty z obowiązkowy­
m i szczepieniami m ałych dzie­
ci. Ostatnio braku je  szczepion­
k i przeciwko odrze. M a tk i ma­
luchów bardzo się tym  dener­
wu ją. W Sanepidzie poinform o­
wano nas, iż szczepionka ta do­
trze do Szczecina dopiero za 
dwa lub  trzy  miesiące.

(wys)

3ogiełdowe spostrzeżenia

Kontynuacja niedobrej 
handlowej tradycji

PRZED dwoma tygodniam i odbyła się w  Szczecinie p ie rw - sprzedawana w  odległych krań- 
sza w  tyra  roku W ojewódzka G iełda Rzemieślnicza. Rzemie- caeh Polski, chociaż z rów nym  
sin icy 10 spółdzie lni p rezentow ali na n ie j wzory wyrobów, powodzeniem można by to u-
oczekując zawarcia um ów  z handlowcam i.

PRODUKCJA rzemiosła sta- RDT nie mają dostatecznych mo- 
nowi rinść skromne źródło za- żlłwości by właściwie eksponować now i aosc SKromne zroaio za spvzedawane towary. Nie mają tak-
opatrzenia rynku , ale jest ono że odpowiednich pomieszczeń ma­

gazynowych, toteż kupując prak­
tycznie wszystko, zamawiali tylko 
niewielkie ilości, nie wyczerpujące 
całości oferty.

czynić na miejscu.
(Jr)

Ciekawa inicjatywa KAW
K R A J O W A  A g e n c ja  W y d a w n ic z a  

w p r o w a d z i ła  o s ta tn io  n a  k s ię g a r s k i  
r y n e k  s w o is te g o  r o d z a ju  e d y to r ­
s k ie  n o v u m . Są to  b a rd z o  s ta ra n ­
n ie  w y d a n e  a lb u m y  d la  d z ie c i p o ­
ś w ię c o n e  m i l i t a r io m .  P ie rw s z e  w y  
d ą w n ic tw o  te g o  t y p u  p o ś w ię c o n e  
a r t y l e r i i  p r z e c iw lo t n ic z e j  w  sp o s ó b  
b a rd z o  d o k ła d n y ,  a z a ra z e m  d o ­
s tę p n y  o m a w ia  h is to r ię ,  ro z w ó j ,  
o ra z  s z la k  b o jo w y  t e j  b r o n i.

C o  p ra w d a , j a k  n a  k s ią ż k ę  p o p u ­
la r n ą  d la  n a jm ło d s z y c h  j e j  k o s z t 
— 80 z ł — m o ż e  s ię  w y d a ć  n ie c o  
s z o k u ją c y  a le  w ia d o m o , że w y d a w ­
n ic tw a  d r o ż e ją .  M a m y  t y l k o  g o r ą c y  
a p e ł d o  K A W ,  a b y  u t r z y m a ła  c ią g ­
ło ś ć  e d y c j i .  C z ę s to  b o w ie m  ta k  s ię  
d z ie je ,  że n p . p o ja w ia  s ię  p ie rw s z a  
c z y  d r u g a  część ja k ie jś  s e r i i ,  a  
na  n a s tę p n e  ju ż  n ie  m o ż n a  s ię  d o ­
c z e k a ć  ( p a t rz  I I  w o jn a  ś w ia to w a ) .

(M a c z )

tym  cenniejsze, że zazwyczaj 
nie dublu je o fe rty  w ie lkoprze­
m ysłowej, lecz poszerza ją  i  
ponadto — w  obecnych realiach .
ekonomicznych każdy tow ar na

- -  ’  że p r z y jm ie  n ie m a l k a ż d ą  p r o p o ­
z y c ję .  N a w e t  i  be z  t e j  p r z e s ła n k i 
m o ż n a  b y ło  r z e m ie ś ln ic z e j o fe r c ie  
r o k o w a ć  d u ż e  szanse p o w o d z e n ia .

rynku  liczy się n ie jako podw ój­
nie. Toteż przed giełdą rzemie­
śln icy uspraw ied liw ia li się, ze. , „ . , , ,  _ _  u u n c  90*1130 u u n u u te
ich oferta opiewa ty lk o  na 77 P r a k t y c z n ie  k i l k a  t y l k o  s p o ś ró d  „ „  

'  ’  ' ‘  w z o r ó w  to w a r ó w  n a le ż a ło  u z n a ć  za
c h y b io n e .  B y ł y  t o  je d n a k  z b y t  s u ­
r o w e  o c e n y .  N ie z b y t  s o l id n ie

m in zł, bowiem o w ielkości te j
decyduje brak surowców i m a- rowe oceny Nlezt>yt solldnie , 
te ria łow , a rzeczywiste zdolno- estetycznie wykonane wagi łazien- 
ści produkcyjne rzemiosła są kowe w cenie 1000 zł za sz.tukę, 
znacznie większe. Spodziewano “ to S e m ' Z t S l f '
Się także, ze wobec głodu to - zakupione. Wzgardzono natomiast 
w arów  na rynku , zawarte pod- produkowanymi w wielu odmia- 
rzas e iełdv transakcie i  tak  naoh meblami i  elementami wypo- czas g ie ioy transaKcje i  id «  sażenia młeszkań -  rzeczami ni«
przekroczą ofertę rzemiosła, co tyłko ładnymi, ale i poszukiwany- 
byłoby m ożliwe p rzy  zagwaran- mi, częścią atrakcyjnych zabawek, 
towaniu przez handel dodatko-
wych przydzia łów  surowców 1 uszczegółowić, bądź. też poszerzyć 
m ateria łów . °  przykłady z innych branż.

W  T E J  o p ty m is ty c z n e j  a tm o s fe -  K IE R U JE M Y  więc pod adre- 
rz e  g ie łd a  s ię  ro z p o c z ę ła  i  p o  p ie r w  g e m  hand lu  pytania: ja k  to się
s z y m  j e j  d n iu  p is a l iś m y  n a w e t ,  ze  . . .  .  __ ,  4 ^
ju ż  p o  p ó ł g o d z in ie  z a w a r to  w ie le  s * a *°»  n , e  skorzystano z szan 
p o w a ż n y c h  t r a n s a k c j i ,  a  z a ln te r e -  sy maksymalnego powiększenia 
s o w a n ie  p r o p o z y c ja m i r z e m io s ła  ryn ko w e j o fe rty  o produkcje 
je s t  z n a c z n ie  w ię k s z e , n iż  w  la ta c h  ,  .  . . .  .  .  .
p o p r z e d n ic h .  D o p ie r o  p o  z a k o ń c z ę -  Jak to  się dzieje, ze
n iu  im p r e z y  i  z b i la n s o w a n iu  z a -  od co n a jm n ie j k ilkunastu  la t 
w a r t y c h  u m ó w  o k a z a ło  s ię , iż  l ia n -  opinie handlow ców na temat 
S S S S i . « .  r Ł naż=kWjS ? atrakcy jnośc i i  „chud li-
to  r z e c z y w iś c ie  w ię c e j  n iż  w  la ta c h  wosci tow arów  tak  często są 
u b ie g ły c h ,  to  n a s z y m  z d a n ie m  b a r -  sprzeczne ze zdaniem o p in ii pu- 
d z ie j  w a ż k i  je s t  f a k t ,  że  h a n d ló w -  
c y  w y k o r z y s ta l i  t y l k o  71 p ro c . rz e -  
m ie ś ln ic z y c h  p r o p o z y c j i .  P o te n ta c i  _ T.
— czyli wojewódzkie Przedsiębior- Niebawem rozpocznie się w 
stwo Handlu wewnętrznego i „spo- Poznaniu k ra jow a giełda w yro - 
łem”  WSS — zakupili towarów na uaw  r 7Prm> 6ln iP7veh O W tokwotę tylko 14 min zł. wprawdzie DOW rzemiesimczycn. u te rta
utrzymali w ten sposób poziom z szczecińska, po odrzuceniu je j 
łat poprzednich, ale dlaczego ma- części przez nasz handel będzie 
zbyt n?sk[7 ac’ Ze jeSt t0 poziom dość okazała i  ja k  doświadcze­

nie uczy — na pewno znajdzie
W ię k s z o ś ć  g ie łd o w y c h  t r a n s a k c j i  nabywców. W  ten sposób 

r z e m ie ś ln ic y  z a w a r l i  z a je n ta m i n a S 7 V m  r v n k n  v n - i  «¡o
o ra z  z R z e m ie ś ln ic z y m  D o m e m  T o -  ndszym ryn ku  /najazie się 
w a to w y m ,  z e  w z g lę d u  n a  k ie p s k ie  m n,eJ low arow , a produkcja 
w a r u n k i  lo k a lo w e  a n i a je n c i,  a n i szczecińskiego rzemiosła będzie

Jeszcze po czekaj my...

„Neptun“ ciągle w budowie
H IS T O R IA  te j budowy znana okna, d rzw i 

jest dobrze. N ie ma co do n ie j tarzach. 
wracać, aby nie kom prom ito-

boazerii w  ko ry - w brew  obiegowym opiniom, nie 
. uszczuplają zadań w  programie

. . . . , , P racuje także m ała grupka budownictw a mieszkaniowego,
wac do reszty władz, inwestora kam ien iarzy z Bolesławskich Nie ma więc przeciwwskazań 

budowniczych. Przez 10 la t Zakładów Kam ienia Budowla- aby przyspieszyć realizację te- 
nego. Ich zadaniem jest w yk ła - go pechowego obiektu, 
danie ścian w  h a llu  i na k la t-  Czas nag li. Ostateczny te rm in  

Co się dzieje tu  aktualnie? ^ach kam ieniem  uszlachetnio- przekazania budynku wyzna- 
Czy m ają np. m iejsca kradzieże nym - ?a k ilk a  tygodni brygada czony na czerwiec 1982 roku, 

wyposażeniowych? . zwiększy się i prace ruszą nie będzie chyba ju ż  jednak 
nam w ^^szym  tempem. K ontynuo- przesuwany... (*)

wane są rów nież roboty insta- -----------------.......-  ......................... «
la torskie  wykonywane przez 
SPIS iE i KBO-1. Przystą­
piono do montażu dźwigów to­
warowych i osobowych.

Zapoczątkowano prace zwią­
zane z zagospodarowaniem oto-

budujem y obiekt hotelowy 
600 miejscach.

elementów
Takie pytania stawiają 
Czytelnicy. Dlatego też składa­
jąc w izytę  na budowie, popro­
siliśm y k ie row n ika  o wyjaśn ie­
n ie  tych pogłosek.

A  oto fak ty .
Budynek hotelowy w  tzw. ______ _ ____

ezęści w ysokie j jest ogrzewany, czenia przyszłego dojazdu do 
N ie ma tam do te j pory zamon- hotelu. Tempo tych robót zwię- 
towanych elementów a rm a tu ry  kszy się z nadejściem wiosny, 
i  innego sprzętu, k tó ry  kus iłby  k iedy wyschnie podmokłe pod- 
złodzieja. Budynek jest pod cią- łoże. 
głą kontro lą, prowadzone są
także roboty budowlane i w y - W  sumie postęp wszystkich 
kończeniowe. Każdego dnia pra prac nie jest zadowalający. Nie 
cuje tu  56 osób reprezentują­
cych 5 różnych specjalistycz­
nych przedsiębiorstw. Na gór­
nych kondygnacjach zatrudnie­
n i są specjaliści ze Szczeciń- nie ponad 20). Do te j pory uru- 
sk ie j Stoczni Jachtowej, k tó rzy  chomiono ty lk o  20 m in  zł na 
miesięcznie w ykonu ją  roboty przerób w  br., a tymczasem 
wartości około 1,5 m in  zł. Są zgodnie z planem  w inno  być 
to przede w szystkim  prace zw ią ponad 70 m in  zł. 
zane z zakładaniem  elementów 
dekoracyjnych z drewna na

Okno na podwórze

Bądź mi lekarką, 
nie wnuczką...
PO TRZEBACH służby przepada za sztucznym poio ięk-

•drowia  —  głośno. A  ja k  głoś­
no, to się popraw i, wszystko na 
to wskazuje. Damy sobie w  tym  
miejscu spokój z przeliczaniem  
łóżek na głowę  i  innego sprzę- 
tu  na inne części cia ła. Za jm ie -

szaniem sw o je j rodziny  
mozwańcóio. Scena w ięc skoń­
czyła się surową reprym endą, 
k tó re j starsza pan i udzie liła  
m łode j medyczce.

Byłoby to  niepotrzebne, gdy-
m y się natomiast... sposobem by w  toku studiów  ucząca się
bycia w  n iektó rych przypad­
kach kon taktu  ow ej służby z 
pacjentem.

Nie będę się tu  szczegółowo 
rozwodzić nad trag ikom icznym  
zdarzeniem z ostatnich dn i, 
k iedy to m ój znajom y starszy 
pan z poważnie złamaną nogą 
został w  szpita lu na zakręcie 
wysypany z wózka na koryta rz. 
Tu bowiem komentarza nie da 
się dodać w  żaden żyw y spo­
sób.

Natom iast można zastanowić 
się nad dziwną modą zwraca­
nia się przez młodszych lekarzy  
do starszych pacjentów per 
„ babciu”  i „dz iadku” .

—  No, babciu  —  zwraca się 
dw udziestoparoletnia lekarka do 
starszej osoby —  to można, te­
go nie można i  w ięcej serka w  
jadłospisie, w ięcej serka!

Opowiadał m i znajomy, jak  
to do jego rodzonej, 96-le tn ie j 
babci lekarka pogotowia wystą­
p iła  z ta k im  w łaśnie fa m ilia r ­
nym  przemówieniem. W iek  —  
w iekiem , a babcia kolegi ma, 
ja k  znaczna większość ludzi, 
poczucie w łasnej godności i  nie

m łodzież w ięcej słyszała o tym , 
że pacjent —  nie krzesło, że 
sposób traktow ania  go ma pod­
stawowe znaczenie dla jego 
samopoczucia, że dyplom  nie 
daje patentu na protekcjonalne  
odnoszenie się do osób potrze­
bujących pomocy.

Lep ie j to zapamiętać same­
mu, niż  —  tak  m i się zdaje —  
słyszeć w  różnych sytuacjach: 
„D la  kogo babcia, dla tego bab­
cia...” . Otóż i to.

<jf>

T O  ta k ż e  S z c z e c in  — o c z y m  
z d a je  s ic  z u p e łn ie  z a p o m in a ć  
M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  O - 
c z y  s z c z a n ia . T o  z d ję c ie  w y k o ­
n a n e  z o s ta ło  p r z y  u l .  D ą b ró w ­
k i .  N ie  je s t  to  je d n a k  je d y n y  
ta k  p o tę ż n y  ś m ie tn ik  w  d z ie l­
n ic y  N a d  Ó d rą .

W id a ć , iż  M P O -w s k le  „ B o ­
b r y ”  p o ja w ia ją  s ię  t u  n ie ­
z m ie r n ie  r z a d k o .  N a w e t  o b e c ­
n ie ,  k ie d y  są c h ło d y ,  ze ś m ie t­
n ik ó w  u n o s i s ię  t r u d n y  d o  w y ­
t r z y m a n ia  fe to r .  C o  b ę d z ie , 
g d y  n a d e jd ą  w io s n a  i  la to ?  
W ó w c z a s  w y p a d n ie  t y l k o  cze ­
k a ć  n a  e p id e m ię , je ś l i  M P O  n ie  
u z n a  w s z y s tk ic h  d z ie ln ic  Szcze  
e tn a  za ró w n o p r a w n e  w  w y ­
w o z ie  o d p a d k ó w .

F o to :  Z . J o d k o w s k l

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 14 na  u l .  

P r z e s t rz e n n e j d o s z ło  d o  z d e rz e n ia  
t r z e c h  p o ja z d ó w :  w  c ię ż a ró w k ę  
„ S t a r ”  S Z E  951-0  u d e r z y ł  „ T r a ­
b a n t”  S Z C  7394, w s k u te k  cze g o  ob a  
s a m o c h o d y  z a ta r a s o w a ły  t r a s ę  i n ­
n e j c ię ż a ró w c e  „ S t a r ”  S Z E  29 0 -0 , 
k tó r a  na  n ie  w p a d ła . D w u  ja d ą ­
c y c h  „ T r a b a n te m ”  m ę ż c z y z n : J a ­
n u sza  H . i  Z d z is ła w a  N . o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la .  N ie c a łą  g o d z in ę  
p ó ź n ie j u  z b ie g u  u l ic  N o a k o w s k ie -  
go  i  5 L ip c a ,  „ m a lu c h ”  S Z D  6802 
k ie r o w a n y  p rz ę z  Ig n a c e g o  K .  zd e ­
r z y ł  s ię  z in n y m  s a m o c h o d e m  o so ­
b o w y m  m - k i  „ A u d i ”  S Z S  5185, p ro  
w a d z o n y m  p rz e z  D a r iu s z a  D . K ie ­
ro w c a  „ m a lu c h a ”  p r z e b y w a  na  k u ­
r a c j i  s z p ita ln e j.

W  J E D N Y M  z  m ie s z k a ń  ś r ó d m ie ­
ś c ia  p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  6 7 - le tn i 
m ę ż c z y z n a . P o z o s ta w ił  l i s t  po że ­
g n a ln y  w  k t ó r y m  w y ja ś n ia ,  iż  p o ­
w o d e m  s a m o b ó js tw a  b y ła . . .  n ie ­
s z c z ę ś liw a  m iło ś ć .

W  S T E P N IC Y , w  r e s ta u r a c j i  
. .W rz o s o w a ”  z a s ła b ł n a g le  2 0 - le tn i 
J e r z y  R „  m ie s z k a n ie c  p o b l is k ie j  
w s i G ą s ie rz y n o . L e k a r z  p o g o to w ia  
s tw ie r d z i ł  zgo n .

D Z IŚ  K R O T K O  p o  p ó łn o c y  p a t r o l  
M O  z a t r z y m a ł n a  g o r ą c y m  u c z y n ­
k u  w ła m a n ia  d o  r e s ta u r a c j i  „ N a  
R o z s ta ja c h ”  w  S z c z e c in ie  m ie s z k a ń ­
ca a-l. W y z w o le n ia ,  2 7 - le tn ie g o  T a ­
d e u s z a  K .  o ra z  m ie s z k a ń c a  u l .  Z b ó j  
n ic  k le j ,  2 3 - le tn ie g o  Ire n e u s z a  W . 
P o d e jr z a n y c h  o s a d z o n o  w  a re s z c ie  
— z ra b o w a n e  p r z e d m io ty  o d z y s k a ­
n o  (ap )

zbędne jest zwiększenie liczby 
zatrudnionych i wejście na plac 
budowy przedsiębiorstw specja­
lis tycznych (a ma być ich łącz-

Prace specjalistycznych przed­
siębiorstw  wykonawczych,


